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W • d · d Be · Istotą tego przełomu jest gorąca. wiara. w ypowle Z rezy enla lerula W IrzeclQ rocz- . moc twórczą polskiego ludu pracującego, bu-· d e e h. · e d ; dującego nowy, .sprawiedliwszy ustrój spo-
nIcę po lp!SaAla Islorycznego SOJUSZU mię zy ł~c~ny. ~asza gotowość służenia najs~l~che~-

P Isk Z
• ke •• nIeJszym Ideałom postępowym ludzkoscl, kto-

O ' ,.. a WII"'rZ lem RadzIeckim ra ~dr.zuci wste.czne i pasoż!tni~z~ z~kusy ~?I~ 
~ ~ . penallzmu, wOJennych podzegan l menaWJscI • 

. ~ARSZAWA, PM. -. ~ trz~cią rocznicę zawarcia polsko-~dzieckiego układu o przy_ naszych z czasów wojny. Ale nigdy - na.wet Dlatego też _ n ie zważając na historię 
jazm, pomocy wza?e?D~eJ l wspołp~acy prezydent Bolesław BIerut nadesłał dla organu w naj trudniejszych dla ZSRR chw;laeh - i panikę wojenną którą z taką gwałtownością, 
t owarzystwa przYJazm pOlsko-radzH'ekiej "Przyjaźń" następującą wypowiedź: nie doznaliśmy zawodu, gdy zwróciliśmy <:zerzą po świecie spekulanci imperialistycz-

Układ z dn ia 2.1 kwietnia 1945 r . o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy mię­
dzy Polską i ZSRR - to wielki dokument 
dziejowy o zgoła niezwykłym znaczeniu dla 
obu palistw, które ten układ' zawarły. 

Ale dla nas - dla Polski - układ ten ma 
wagę szczególną. Jest on rękojmią, naszej 
niezależności państwowej ,naszego trwałego, 
pokojowego rozwoju, jest gwarancją, naszej 
ni epodległości. 

Nie wszyscy i nie od razu uświadamiali to 
sob ie. 

Jednak dziś - w świetle 3.łetniego okresu 
czasu w ciągu którego stosunki wzajemne 
obu państw rozwijały się w myśl tego uIda­
du - łatwiej jest ocenić jego doniosłość. Mo­
żemy cJ,,ziś już sprawdzić wpływ praktyczny, 
jaki układ ten wywiera na tętno naszego roz­
woju gospodarczego jak i na naszą pozycję w 
skali międzynarodowej. 

W ciągu tego krótkiego, ale niezwykle in­
tensywnego odcinka czasu stało się jasne dla 
wszystkich, że w stosunkach międzynarodo­
wych występują dwa przeciwstawne sobie dą· 
żenia, że u podstawy tych stosunków rywali­
zu j ą ze sobą dwie zgoła odmienne zasady: 

Przyjaźń, pomoc wzajemna. j współpra._ 

ca. oto pierwsza - prosta, :jasna nie­
wątpliwie korzystna i wzniosła ale łaqtana z 
u!)orem i nieosiągalna dla nas w dawnych 
warunkach phedwojennych - zasada współ­
życia naszego państwa z krajami sąsiedzki­
mi, a przede wszystkim z największym z nich 
- Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. 

Dopiero wielId kataklizm dziejowy, który 
przeżyła Polska i przełom wewnętrzny, który 
nokonał się w Polsce i ·wśród innych naro­
dów słowiill1S1tich pod wpływem ich najwię­
k$zej tragedii j naj ofiarniejszej walki o wol­
ność - umożliwiły wcielenie w życie tej za· 
sady 

Ekspansja imperialistyczna, podporząd­
kowanie słabszych pallstw celom sil­

niejszych, pomoc uwarunkowana rezygnacją 
ze swej suwerenności, oto druga zasada, któ­
rą w ciągu tego czasu usiłowali nam narzucić 
inni, a którą zdecydowanie odrzuciliśmy. 

Tylk o w przeciwstawieniu tych dwóch 
krańcowo odmiennych zasad można dojrzeć 

I ' ł" . , . .. się doń o pomoc. W historii swych dawniej-
" pe m I zroz.umlec przełomową rolę l me- I s7.ych stosunków finansowo _ gospodarczych 

I :yczerpalną stlę rozwojową układu między i z innymi państwami nigdy Polska nie spoty. ! 
. oIską ~ :,SRR. .. , I kala się z warunkami pomocy tak obiektyw- , 

PrzYJazn, pomo~ w7.aJ~mna l szczera wspoł l nie korzyśtnymi, tak przyjaznymi jak to ma I 
" "aca na podstaWIe wzaJemnego poszanowa_

1 

reguły miejsce w dzisiejszych stosunkach 
nia . i wz~je~?ych korzyści ~ez ja~iejk~lwiek ~ ZŚRlł" . 

'-'irymmaCJI, bez n~rz?cam~ sweJ wolI dru- Szczera pomoc wzajemna przyjaciół w pO- l 
'>: emu te proste - a Jakze wazne zasady ukła- ! t pb' _ t ta nowa podstawa siosunków 
, . d ZSRR' P l k tł' " rz.. le o AJ • (U mu: zy lOS ą. s a y SIę normamI , . d .ndo· ., ch kto ' re ]' poczatek dała bo-•. k' h · ··· i . mię zynal'" , 'J.,y , . , 
5· Gsun . ow n~s~yc. .ro,"'1l1ez z mn~m. pan- baterska walka armil radzieckiej, niosąca 
sthwałmI Sł?Wla~sklmI. Jkrak. JUgOSdłłWlką .1 .?Zle- wyzwolenie ujarzmionym przez hiUeryzm na­
~ os ?wacJą, z mnyml ilJami emo raCJI u- rodom słowiańskim i w tej liczbie narodOWi 
oweJ:. .. . polskiemu. I 

Doswladczeme mInIOnego okresu wykaz.a,- 5 l t . 
lo i wykazuje coraz to mocniej wartość bez- " Układ z 21 .kwietnia .194 r .. opar na eJ . 
cenną i pogłębiające się wciąż korzyści prak- sampj podstaWie stosnnkl powoJenne naszy'ch 
tyczne zawartych przez Polskę sojuszów. : pańsf.w. Zawarta w styczniu rb. nowa wle~ 

Ileż to razy najwybitniejsi przywódcy loletnia umowa gospodarcza nadała naszeJ 
państw zachod~ich zapominając o swych przy współpracy sasiedzkie} jeszcze s~rszy roz­
r zeczeniach i zobowiązaniach wobec Polski ~ach. W ram~ch te] umo~ ZSRR z~bez­
próbowali podważyć nasze najżywoniejsze pIecza Polsce ,wv~lką pom~c ~mansową .1 go­
snrawy w tej liczbie sprawę naszych granic na :::podal 'C7..ą, ktora przyczyn.l SIę wydatn~e do! 
Odrze; Nysie Łużyckiej. We wszystkich tych rca1izacj~ nas~c~ planów. inwestyCYJnych ' 
próbach potężnym taranem odbijającym na przeciąg nalbltzszych 9-ClU lat. I 
krzywdzące nas zakusy, okazywał sIę niezlom- Histor yczne znaczenie dla Polski umów i 
nie sojusz polsko-radziecki. układów, na których opiera się d~ś nasza 

Czyż moglibyśmy uniknąć głodu i ruezwy- wzajemna współpraca i przyjaźń z ZSRR po­
klych przeszkód w dostawach dla naszego lega na tym, że Polska przestała być igraszką ni - naród pOlski może dziś w ufności i ~po­
przemysłu, rolnictwa, transportu w pierw- w rp,kach sił imperialistycznych, ze Polska nie koju budować swą, przyszłość i swój dobro­
szych latach powojennych - gdyby nie wspa- jest dziś i nigdy nie będzie osamotniona w byt. Mozemy to czynić w twardym przeko­
niałomyślna , ofiarna. życzliwość i natychmia- swych wysiłkach, w swej pracy twórczej w naniu, ze własne nasze si.ły w tej pracy po­
stowa pomoc naszego wielkiego sąsiada... swym rozwoju dziejowym. Przyjaźń tę urno- mnaźa stokrotnIe nasza sąsiedzka przyjaźń 

W ciągu trzech lat oczemwaliśmy darem- żIiwił głęboki przełom wewnętrzny, który słowiańska, bratnie zaufanie, pogłębiająca się 
nie na istotną dla nasz~ odbudowy pożycz- przeżyliśmy i który określa odtąd właściw~ I szczera współpraca. i niezawodna. pomoc W7.a-
kę ze strony naj zamożniejszych 5'ojuszników kierunek naszego przyszłege rozwoju. jemna w potrzebie. 
11III11 1 1I 1 11 "~~II!fI!!IIII~'~ I II IIIIIIIIIfIIIIłlHIIlłIll!l Il I H l ll lil l lll ll llll lll ll l 'I Ill lI ll lIlll fill'il ll l lll ~ I " I II I I II' 1I11 111111 11 1 111 1' ll1l nlll ll l ll l l ll 11111 1 11 1 11 1 11 1 IIIIIIIIII IIIillI'IIIIH ' IiI'I IIIIIIII IIII li l ll l ll l ll llll l!l I~ 'I II I III III I II I III lIl lIl lll lllIl I III II III III III III III I I! l dlll l ll l fl l ll l ll l ll l llllll lll ll l l'I II IIIMII I IlIII I II III I ll I II I IJ III II I II I II I U l lll lll li llll 

Częściowe wyniki wyborów 
do parlamentu włoskiego. "Cudau i ordynarne fałszerstwa przy urnach 

RZYM (PAP). - Organ włoskiej partii 
komunistycznej "Unita", omawiając prze­
bieg wyborów i częściowe wyniki głoso­
wania, stwierdza, że wiadomości, napły­
wające z terenu całych Włoch, dowodzą 
niezbicie, iż plan reakc.ii, która dążyła do 
odizolowania frontu ludowo-demokratycz­
nego od mas narodu i do zepchnięcia go 
poza nawias życia politycznego - spalił 
na panewce. 

W okresie przedwyiborczym chadecja wIo· 
Sok,a - jak wlad=o, - wdą.gnęla do swej 
propagandy dosłownie "wszystkJich Śwdętych". 
Nie było niema.1 dnia, by ipTlalSa 'l'ealkcyjna nie 
donosi~a o "rodzie": or.iywieniu lremi.ermyoh 
posągów, U!k!azYWan'l.iiu się dawno zmaJrłych 

:k,a,rd'Yll1ałÓw ~ b'iS!kUIPÓW, ~ śwdęt.ylClh obrCIJZ<lch" do wiadomości, źe obliczono 16 proe. głosów 
!kłó~ ;prrzemówiił'Y o. !nIDwolywały wiemych do oddanych przy wyborach do senatu. a miano­
gło'sow.aJI1Ii'a na listy Chadecji, wicie 17,200.000 głosów Podział głosów przed­

Wszystkie te cuda bledną jednCIJk. w porów stawia się następująco: 
naniu z wielkim "cudem", który wjdocz.nJe E:hrześcijańska demokracj,a otr,zymał-a 41 proc 
mial miejsce w nocy z dnia 18 na 19 kwietnia Front ludowo-demo'kiratyczny 31 proc. 
br., kiedy urny wyborcze był~ zamknięte w 10 Sal'a9'atowcy 6 proc . 
kala ch, pilnie strzeżonych przez karabinierów Blok. narodowy Nitt'i' ego 6 proc 
ministra Scelby. Nic też d.ziwlD.ego, że prem.ie<r Włoski ruch społeczny 1 proc. 
de Gasperi i millłister spJaw wew:nębrll:Ilych - • Reszta głosów pad)a na dalsze mniejsze .ugru 
Scelba, iktórzy jei5iZ-c:ze ik.iJka dni prlLed tym wy powania. . 
rażali głośIL? swój.llesymizm, już . w poni.edzJa Dziennik "Republic~" podaje wyniki dotych 
lek rano, kiedy me mane były Jeszcze Jakle- czasowe wyborów do izby posłów, ,obejmujące 
IwIwiek wy'niki wyborów, przesłali trium{al. 6 milionów 120 tysięcy głosów. ChrlZeścijańs1..-.a 
ne meldunki swym mocodawcom w Was~ng' demokracja otrzymała 2 miliony 700 tysię<:,,/ 
toni·e. głosów (44 proc.) front ludowo demo'kratycz­

Mill'isterstwo \Spraw wewnętrznych podało:ny 2 mjHony 450 tysięcy głosów (40 proc.! . Sa 
---:------------------------------------ ragatowcy 7 proc •• a ~ta przypadła małym 

• --- ....... - - -~~ -J'4' __ - - __ _______ ~ Zw a le Sesii Sei I 
:t:..o~~C~'l~n::.. - - - - -' - - - .~_ . 

U Delega'cia poiSka 
na ·dzień 28 kwietnia rb. 

WARSZAWA. PAP. - Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

: wyjechała do Paryża I WARSZAWA, PAP. - Ministerstwo Pracy 
zarządził I i Opieki Społecznej komUnikuje: 

1948 r. na' W poniedziałek 19 bm. wyjechała do Pa-zwołanie Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję wiosenną 
dzień 28. 4. 1948 r. Zarzadzenie brzmi: 

"Na podstawie art. 7' ust. 1 i 3 us tawy konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju j zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej - zwołuję Sejm Ustawodawczy na zwyczajną sesję wiosenną w dniu 
28 kwietnia 1948 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Bolesław Bierut 

I 
ryźa delegacja polska, celem przeprowadze< 
nia rokowań z władzami francuskimi w spra, 
wie zawarcia polsko-francuskiej umow~, 
obejmującej całokształt zagadnień społecz-
nych. 

Na czele delegaCji stoi ar Modllński, dy­
rektor departamentu ubezpieczeń społecznych 
Ministerstwa pracy i Opieki Społecznej. 

iech żyje sojusz polsko-radziecki gwarancja trwałego pOkoju 



Str, , 

a o ne I kil" d k · G·· Śm'ert Wiktora Grodzickiep wa I W sro OWej rec) bm~~i7;!::!~~k-~~a~~~ 
flcerowie amerykańscy na czele wojsk fa5z)'st'owskich ~r~clzi~~'łe<=ej Rady Narooowej - Wiftrtor: 

bliższych tygodniach jeszcze gwałtowniej­
szych walk na terenie całej Grecji. 

' Istnieje szereg dowodów na to, że Ame­
rykanie prowadzą coraz intensywniejsze 
przygotowania wojskowe w Grecji. M. in. 
Amerykanie przyjęli na siebie obowiązek 
wyżywienia wojsk reżimowych oraz do-

starczenia im amunIcji. Ponadto pod za- Zmarły był :zas~u.ionym wielo1e!ln1m !hi.­
rządem amerykańskim znalazła się cała czem mchu robo,tnicze.go, cuolIlkiem POilaklej 
.. ..... hrti,i R.o!xJtnic-reJ od J!. 1942, <IIk'ty'Wlllym e.zron-
Sl.~Ć kolejowa w T.es.salu 1 po!nocn~] Gre- kiem Gwardii Ludowej i ofice<rem Armii Lu-
CJI ze V:'zględu na .lej znaczeme wOJskowe. dowej, uczestnikiem p-owstani.a wa'rsuw\5lkle­
Wreszcie pod wyłączną kontrolę amery-, go, jednym z ~wórców pod'2liemnej WlaI1S7l!l/W­

kańs~.ą przek"lzano wszystkie lotniska w 6ki~J Rady Na,rodowej oraz poJSłem do K'I"a.p. 
GrecJI. weJ Rady Na:rodowi!lj. ' 

RZYM, (PAP). - Agencja Eleiteri Ella­
da donosi, że po rozpoczęciu przez wojska 
reżimowe ofensywy przeciwko greckiej 
armii demokratycznej. w środkowej Gre­
cji, doszło tam do bardzo gwałtownych 
walk, które przybierają na sile. Według 
i.nformacji podanych przez sztab monar­
cho-faszystowski w ofensywie bierze 
udział ponad 200 tys. żołnierzy, wspiera. 
nych przez liczne eskadry lotnictwa oraz 
lekką i ciężltą artylerię. Operacjami kie­
rują faktycznie oficerowie amerykańscy. Spory amerykań ko - r vis 

Sztab wojsk reżimowych próbował rzu­
cić na pierwszą linię frontu oddziały tzw. 
gwardii narodowej. Gwardziści odmówili 
jednakże rozkazu, " a w wielu wypadkach 
przeszli na stronę wojsk demokratycz-
11ych. W związku z tym aresztowano kil­
kuset zolnierzy z s:?ieregów gwardii naro­
dowej ,którzy staną' wkrótce przed sąda­
mi wojskowymi pod zarzutem zdrady kra-" 
·iu. 

o zyski z niemieckich koncern6w stalowych 
LONDYN (PAP). - Dziennik "Finan-\ "Po zakończeniu wojny - pisze "Finan­

cial Times" donosi o Z'arysowującej się cial Times" - rządy brytyjski i amery­
różnicy zdaf.t między Wielką Brytanią a I kański uzgodniły, że wielkie niemieckie 
Stanami Zjednoczonymi w sprawie orga- koncerny stalowe zostaną zlikwidowane i 
nizacji przemysłu w Zagłębiu Ruhry. że magnaci przemysłowi z Zagłębia Ru-

hry zostaną wywłaszczeni. Niekt6re ' koła 
brytyjskie pragnęłyby pójść jeszcze dalej 
i upaństwowić niemiecki przemysł stalo- , 
wy, jednakże Amerykanie nie chcą nic 
słyszeć o projektowanej nacjonalizacji. 
Władze amerykańskie nie chcą żadne; na-

--...-' ....... '!'~.....- .~-w~.~~ _~_ 

Na wszystkich innych odcinkach walk, 
tj. w Peloponezie, żachodniej Macedonii, 
Attyce, Tracji, Epirze i ha Kre_cie wojska 
demokratyczne zachowują w dalszym cią­
gu inicjatywę w swych rękach. 

K a' t a s t,r o f a e o' r n 1* c z'a we F r a n c -I -I cjonalizacji przemysłu Zagł~bia Ruhry, a dążą jedynie do zwiększenia produkcji 
stali w Niemczech. Jeżeli rząd brytyjski 
nie zmieni swego zdania i nie zastosuje się 

Wśród ol ar znarduią się również Polacy do żądań amerykańskich, różnice zdań po-
. między Anglią a Stanami Zjednoczonymi 

Komentator rozgłośni Wolnej Grecji oś­
wiadczył, że należy spodziewać się w naj. 

Paryż. PAP. - Wśród ofiar katastro­
fy, która nastąpiła w kopalni węgla w 
miejscowości Courrieres (departament 
Pas de Calais), znajdują się górnicy 
polscy. . 

Przedstawieciele Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i Rady Narodowej Pola­
ków we Francji udali się do Courrie~,. ____________________________ D __ --_ __ rl _____ , ____________________ ~ __ ~----------

ojuszu 
WARSZAWA, PAP - Z okazji trzeciej ro cznicy podpisania paktu polsko-radzieckiego 

zostały wysiane z Warszawy do MoskwY na ' tępujące depesze: 

"Do Pana N. M. Szwernika przewodniczą- Do Generalissimusa Stalina, PrzewodnI-
cego prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mo~ cz:\cego Rady Minlsttrów ZSRR. Moskwa. 
skwa. W trzecią rocznicę podpisania. paktu o przy 

W trzecią rocznicę podpisania układu o jaźni i wzajemnej pomocy pomiędzy naszymi 
pr:zyjażni I wzajemnej pomocy mh:dzy Rzecz- Irrajaml ł,l0zwalam sobie pnesłac w Imienin 
pospolitą Polską a Związkiem Radzieckim własnym I rządu RzeczypospoIltej seredeczne 
\lnesyłam dla narodów Związku Radzieckie- pozdrowienia dla narodów Związku RadzIec­
Ito oraz osobiście dla. Pana w imieniu narodu kiego oraz osobiścIe dla Pana, panie premIe­
polskiego i swoim własnym najserdeczniejsze rze. Proszę o przyjęcie najlepszych życzeń 

pozdrowienia. Sojusz naszych państw I przy- dalszego : umocnienia naszego sojuszu I zacie­
jaźń nas~ch ·narodów będą i nadal trwa.łąl śnienia więzów przyjaźni pomiędzy naszymi 
rękOjm, ią ich pomyślnego rozwoju I szczęśli- ł krajami dla dobra trwałego pokoju oraz pow-
wej przyszłoścI. szechnego bezpieczeństwa. . 

(-) Bolesław Bierut. (-) Józef Cyrankiewicz". -
Ku jedności organizacji młodzieżowych 

aby zorganizować natychmlas!ową po- 'IV sprawie produkeii stali w Niemczech, 
moc dla polskich górników, ktorzy pad-Ibędą się zaostrzać bardziej - kończy "Fi-
li ofiarą katastrofy. nancial Times". 

Truman dus· strajk górni ów 
'NOWY JORK (PAP). - Johin Lewa, prz.e- sle!ll,loa .apelacji prz.oclW1k<> "zbyt łagodnemu wy 

wQ.ct.nkzący Z'Wilplk.u Z<awodow-ego górniik.ów rokowI". . . 
or<LZ rzwi.ązelk. :rewoaowy gÓr1Ilików 'll:ml«m! zo- Age!llcja Reute:r.a donosi., te l!I~zl.a Go:ldS­
s·ta'li tprze'Z sąd federalny 'W Waszyng,tol!lie. bOTol\lgh '\\T}'Toa'Llł !pTZ>e!koin.Ml.ie, ż-e LewJ~powl­
winnymi "obrazy Iqdu za zlekceważenie naka- nien się znaJetó w wlęo%Jwu. 
zu natychmiastowego zakończenia 11trojku", Wyrok wywołał głębo'k.1e lIlIi_dOlW04enrl.e 
John LewilS zoslał skaa;any na g.rzywnę w wy- wśród górn.Lków, !którzy zamielI1L.ajl\ IPrqst~ć 
so}(ości 20 tys. dolarów, a na zwiqzek lawodo- do 6't'l"ajku na ZIlla.k pfO'test'\l. Dotąd porzuciło 
wy górników nalożono grzywnę w wysokości pracę 75 tys. górników w IJ stanach, kt6T'%}' 
1 milion 400 ty!. dolar6w. domagaJq alę rewIzji procev5u pnechvko Lew/. 

ProkuT.a1or zll.powiedzlaJ moź,lIwoJŚĆ wnde- BOW!. 

~~~~r~tWW~rlt_J!1ifm:~;'~~~$:lmMMib:;t:i@~:;.::~gt~k~]:m~~Mr,;.~lm\?m::tŁ~·; ~?"!'<;;}!~~ J~!'~·;;.~".~·k:"!!ji~:1~!I!!;~.:~!I!Il:_:.;:'I!!t~!Ildi.mt!!ffi!!!!i!l&-SIl!&2-M,o.!!l!.)tl!l!,2.!!t~"lIII, '"t"'ll,U' -i,; III!Jt\i.biiMI\!t--_P.l&I!!I. '"~""'JI-- R-' 

~i~ Budujemy Wspó ny Dom ~l' 
~ .. ~' 

Na odprawie aktywu mJędzypartyjnego I PrzewodnIczący PowIatowej Rady Naro- ,;'. 

~:~el:~:r::~:~!t:::~~~d:~R t:s1~:;~onej i:~~j i:~E~i:~::'$~ip:ę~~~::,~i!1!: ~.!.;,,;~.<.',.,~.,',."""' .. ~.~"""':'."'." 
:;' Głaziewskl Romuald (dyrekcja Pnem. "ol ~, 
;,;,i. "Wełn.) wpłaca zł 1.000 I wzywa tow, Ku- rolniczą Czarnocin, tow. Os1żskiego stani­

sława i tow. Osseudowskiego z TU$zynka 
charka Leóna I Szawłowskiego Tadeusza. _ sanatorium, tow. Szczygi.elskiego. bur- ri 

:;:\ Sztajn Leon (dyrekcja Pnem. Wełn.) mistrza miasta Tuszyna oraz przewodni- (I 
!::/ wpłaca zł 1.000 I wzywa Rotberga ' Stani- czą,cego Miejskiej Rady' Narodowej w Ale- ~';j 
:'1 sława l Mugaja Stanisława. ksandrowie, Majewskiego Romana. 

Dziś dnia 21.go, o godz. 15.00 w sali R!>bot nimego Domu Kultury ul. Przędzalniana 68 od- 8 • 

będzie się narada miejskiego aktywu wszystkl ch organizacji młodzieżowych, na której zils.fa- : ZA WIADO fi I E N I E : 
nie powołany K!>mltet Jedności. 8 8 

Młodzież nasza w zrozumieniu olbrz.ymich zadań i !>bowiązków przy dziele rozbudowy : 11_1111_1111_1111_1111_""_11"_11 • 

1 pod!lliesienia Pol~ Ludowej, pragnie najściślej zespolić swe prace i wysiłki. W tych chlub II Dzifi W fi II" O d ę dnia 21 qodzina .,a-to : 
ny{;h dążeniach życzymy Jej jak największych sukcesów." 8 

'* * * II ZEBRANIE WSPO· LNE KOLPORTERO' W PPR P II Dziś o godz. 17.30 przed lokalem RobM'nlczego D()mu Kultury. Przędza!lno!ana 68, odbę- : . ,. PS : 
dzle się wielka manifestacJa młodzieźy z okazj l pobytu w Łodzi Kol. Be'rta Willam.sa seIdeta. 8 II 
rza generalnego SFMD oraz pOWOłania KomUet u Jedności. Przemawiać będą Kol. WiJiams \ =: ,..Cl8 
i przewodnLczący nO"\vo-powstałego ' Komitetu Jedności. UJ SOili DZielnic.y Fabryc.zneJ ul. Wiqurq ... ~: Woj. Kom. WsPÓl. Org. Mł<X!zlcż!>wych :... ___________________________________________ ..:8 

s· 

- M;uslZę was poważnie rozczarować już na 
samym wstępie, kocharw szefie gestapo! Je­
dnak popełniliście błąd. Nie jestem wspólni­
kiem Jakowlewa! Nazywam się Jakowlew! 

Gdy Heinz zrozumiał, że tym razem komen­
dant nie kpi z niego, ale mówi zupełnie po­
ważnie, musiał zebrać wszystkie swoJe siły, 
aby nie wystrzelić !Zawczasu. 

- Mów dalej! -. rozkazał twardym, lecz 
głuchym ze wściekłości głosem. 

- Slucham, - dziwnie posłusznie odpowie­
dział komendant i spojrzał przplotnie na !Zega 
rek. Zawołał nagle głośno. - ProslZę mi wyba 
czyć. Jestem naprawdę bardzo zdenerwowany. 

Sięgnął ręką po papierosy J poprosił Heinza 
o zapałkę. Heinz niedbale podsunął mu pudeł 
ko zapałek I w tym momencie instynktownie 
nieco się nachylil nad . .stołem, Launitz zrobił 
błyskawiczny ruch i za chwilę rewolwer sł~ 
bowy był już w lego ręku. 

- Na nic się nie zda ta wasza sztuclZka!­
ochrypłym głosem krzyknął Heinz. - Otto! Do 
mnie! ... Na pomoc! Prędzej do mnie! ... 

- Ale nikt się nie zjawił na rozpaczliwe 
wołania Heinza. Von Launitz niedbale bawi! 
ste rewolwerem. \Vrp..u:ci". natrzac ironicznie 

n'& Helnza zauważył spokojnie. 
- Poco tak lnzyczeć? Wszystko jedno nikt 

tu już nie przyjdzie! - Stalowe oczy komen­
danta z irouią patrzały na bladą twarz naclZel­
nik a gestapo. - Macie słabą pamięć. Heinz. 
Zapomnieliście, że ch:ialem uprzyjemnić wam 
czas muzyką, grałem na fortepianie. Nie zwró 
ciliście na to uwagi. A szkoda ... Bo' właśnie w 
tym momencie sprzątnięto waszych ludą:i, któ­
rych schowaliście w karytarzu. Nieco późnifilj 
sygnał automobilowy dał mi do zrozumienia, 
że czas końc;zyć zabawę... Ale na pogawędki 
nie mam czasu! Proszę mi dać urzędową pie~ 
Cl':ęć gestapo. I to natychmia8'fl Wiem dos kona 
le, Że macie ją przy sobie. 

Heinz długo szperał drżącymi rękami w kie­
szeniach, nim wydobył wreszcie okrągłe meta 
lowe pudełko, w klórym się !Znajdowała pie­
czątka. Nerwowym ruchem rzu:ił pudełko na 
biurko, ale nie trafił._ Pudełko podskoczyło 
w powietrzu i spadło na podłogę .. 

Aby podnieść pudeko z podlogi komendan­
towi wystarcrzyło zaledwie kilka sekund. Lecz 
z tych liczonych sekund skorzystał Heinz, któ 
r;y błyskawicznie w locie zdążył otworzyć pu­
dełko, wyjąć pieczątkę t schować ją \v kiesze­
ni. Gdy Launitz otworzył pudełko, było ono 
już nUS:!A. Uśmiechna~ sie lZ'lekka, gdyż zdążył 

zauważyć manipulację Heinza. Ale nie powie 
dział ani słowa ..• 

- Czyżby tu nie było naprawdę ple1:zątki? 
- zdziwił się naturalnie Heinz, gdy Launitz 
z wymownym gestem pokazał mu pudełko.­
PrawdopodObnie zapomniałem ją w gestapo ... 

Nim dokończył zdanie, nagle otworzyły się 
drzwi i do gabllletu weszło trzech uzbrojo­
nych od stóp do głowy SS-owców. Na ich 
widok Heinz wyprostował się i błyskawicznym 
ruchem rzucił się im na sp-otkanie. 

- Aresztować go! To iest prl':ebrany party­
zant! - krzyknął, co mial siły. 

Ale SS-owcy z zakłopotaniem spojrzeli je­
den na drugiego i nie ruszyli Się z miejsca. 
Heinz nagle zbladł. 

- Muszę enów poważnie was rozczarować, 
Heinz, - pierwszy przerwał ciszę Launitz­
Niestety, ci Niemcy nie rozumieją ani słowa 
po niemiecku. . 

Jeden z SS-owców podal komendantowi Ja­
kąś kopertę. Launitz powoli ją otworzył, wyjął 
jakiś gęsto zapisany papier i uważnie go prlZe 
czytał. Zlożył otrzymany list i chowając go do 
tylnej kieszeni, ruchem ręki kazał żoln i erzom 
odejść. 

- Gdzie schowaliście szyfr, Helnz? - w 
głosie komendanta zabrzmiały groźne i surowe 
nulki. - Pros'Zę tylko nie kłamać! Prze<:howa­
liście szyfr w swoim gabinecie, ale gdzie si~ 
znajduje teraz? Jeżeli go natychml<lst nie znaj­
dę, będę zn1uszony kazać was rozstrzelać. Cze­
kam! Mówcie do kroćset! 

Heinz zamiast Odpowiedzi, z pogardą odwró­
cił się plecami. Zapanowała złowieszcza cisza. 

- Brawo, oberleutnant Heinz! - nagle za­
wola! zupełnie zmienionYm tonem Launitz, cho 
wając rewolwer, który ciągle jeszcze trl':ymal 
w ręku,...., Jesteście prawie zrehabilitowani. 
O waszym nieskazitelnym zachowaniu się po 
wiadomię pana nhestrurmbahnfeuhrera von 

Rumla. Jestem z was całkiem zadowolony! 
- Znów jakiś nowy chwyt? - wyszeptał 

blady i wściekły Heinz. 
- Żaden chwyt, tylko niezbędna klJntrola,­

uśmiechnął się Launitz. - Jesteście dostateclZ­
nie wytrawnym pracownikiem gestapo, aby 
ocenić należycie konieczność przeprowadzenia 
od czasu do czasu podobnej kontroli. Gratulu­
ję! ZochowywaliścIe się naprawdę pierwszo~ 
uędnie. r jesz1:ze raz ,mów mUszę was Tozcza,­
rowaĆ. Nie jestem Jokowlewem., jestem, je­
dnak Launitzem! 

Heinz obrzucił komendanta nieufnym spoj-
rzeniem. . 

- Proszę się nie wysilać na żadne kawały 
i żarty! - wycedził prze,z ze:by - więcej wam 
się nie uda mnie oszukać. 

- Wcale już nie myślę o żadnych kawa­
łach, - niemal wesoło zauważył Launitz. Wy 
jął rewolwer z kieszeni i oddał go z powro­
tem Heinzowl. - Ażeby was ostatecznie prze 
konać. że to nie jest żart, muszę was !Zawia­
domić, iż wzywa was do siebie oberstunn,. 
bahnfuehrer von RummeJ. Kazał, abyście się 
natychmiast stawili u niego. Czeka na was. 
Widzą:: niewyrażną minę Heiuza, Launitz !Ze 
śmiechem zapiął futerał jego rewolweru I po 
pchnął go do drzwi, dodając poważnie. - Pro 
szę skorzystać z mojej maszyny. nie obawia­
jąc się nieprzyjemności, Heinz! Zatelefonuję za 
raz do Rummla i powiem mu, żeści e złożyli 
egzamin z wymkiem celującym, 

- ~ic nie rozumiem! - wyszeptał !Zupełnie 
zdezonentowany Heinz, Wyszedł z gabinetu, 
ale natychmiast powrócił. - Nie pojadę do 
Rummla sam! - powiedział zdecydowanym 
głosem. 

- Nie róbcie głupstw, Heinz! Nie traćcie 
nadaremnie czasu! Na was c'leka von Rum 
meI. Za dziesięć minut musicie być u niego! 

(D. c. n.) 
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Rękojmia trwałego pokoju 

-
si raterskiej ws Ó'p cy i pr yjaźn- , 

w oiągu trzech lat, dzielących nas od -pod­
pisania traiktatu między Polską a ZwiązU,c1em 
Radzieckim proces ten uczynił bCi'rdrzo POlWaż­
ille p05rtę;py. Możemy j!\J!Ż d'Li<ś mówić me tylko 
o przezwyc.iężeniu sta.rej, a.nachroniCZ!llej~ra· 
dycji nUe!\Jfnośd, dzieJącej oba. n.asa:e narody, 
a,le o rzocz)"wietym zwyc·ięsotwie. {) 2lakOTlL8-
n~e-o:u ~ę nowej tradycji zbliżenia 1 brater­
stwa, łączącej nar6d polski l naród radzieckl. 

Trzy lata temu, 21 kwietnia 1945 r. pcd Disany zoslaJ UKŁAD O PRZY JAt.NI I WZA­
JEMNEJ POMOCY MIĘDZY POLSKĄ A Z WIĄZKIEM RADZIECKIM.' Podpisanie tego u­
kładu było formalnym wyrazem gJębokiego przełomu, jaki nastąpił w stosunkach między 
Polską a Związkiem Rad:lJieckim dz.ięki 7\\}' cięstwu postępowej, demokratycznej myśli po­
JJlycznej, dZlęki zwycięstwu obozu demol,I ntycznego w walce o Polskę Ludową. 

Histo'ria 'Uczy, że soj!\J5Ze łączące wielkie mo 
ca'rstwa z p.alistwami średnimi i małymi illOS.i!y 
niemal zawsze charakter jednostronny korzyst 
ny dla silniejszego. Pol6ka ludowa nie pragnie 

• roc 

ta.kich jednostro'lllIlych nier6wnorprawnyc'll. 60-
juszów starego typu. Zw:ązek Raclziookó. w &y­
s·t·emie swoich 60jusllÓw kien1je się całkow;­
cie odrmi€Jnnymi za.sadami. Sojusz polsko-ra­
dziecki jest sojuszem r6wnych praw l r6w­
nych obowiązków. Dla1ego lIlasz 5Oj'lloSZ jes.t 
owocny i -trwały. Dlatego ten sojusz zbliża je, 
wittie coma; ściślej, UC'ly na wzajem .rozumieć 
się, cenić j S7Qnowa~. 

C 

'" S. DębskI 

• III. 

Róźnioe możn-8. mierzyć wie~kie. h.isto,ry'czme 
~taczenie sojuszu pOlsko·radzieckiego. Możn" 
je mierzyć kor.zyścia.mi, płynącymi z o.ż'{W:o­
Inej wymian y gospo da.j'cz,e j, która jes1 i,""dną z 
~tów.nych 'P0d'S'ta'\v swo'hodnego ro'llwoju na-
6'!ej gos'P'0darki w kąerunku siły i dobrobytu 
Pots.kl. Wśród licznych i wielostronnych 'Przy· 
kładów tych korzY'ś<:i do najwymowl1iejsz\'ch 
naliczyć rIlaleri:y uzyskaną w tym roku pożycz· 
kę w wysokości 450 milionów dolarów. 

ZnaC'Le'IlIie sojU&'lU po'l&ko~roa,dzieckieCJo mle 
r.ryć można równ'€2: kmzviciami, płylIlącvmi z 

22.. 4 - 1870 - 2.2. 4 - tg~S 
wzajemn€j ożywlOnf>j wy-m'any dóbr kl11tu- S JE'dem~iesiąt o.:;iem 1111 temu, dnia 22-go 
riilllJl\'ch, 'będącej pOd"l'lwą dla w)"twarz'lnIa kwje1Jnia lSl70 r., przyszedł na Świ.at 'w 
nowy~h wa,rloki i wzbogacania kultury J1'lrO- N·ldwołżańslk'm Symhirsokll - WŁODZIMIERZ 
dowej ł ogÓJno-ll\Jod'llkiej. POQ tym względem lUICZ ULJAN!)W (LE 'IN). Ojciec Jego był 
trzy la1a., rk.tóre nas dzielą od po.dpis-an i 3 trak.- nauczycIelem gimna.zja!r,ym, dom rodzinny' 
t~tu przyja7)llj ze Zwlą'tkiem Radzieó:'m, do- lI\var7.any był ~a j("Clen 'L o&rod~ów lokalneg:J 
6ta'rczają obfitych i pięknych przykładów. .inrtelige'n-oki-ego liberalizmu, tego lćlb e ra.\izmu , 

Znacr.enrie soj1lSZU rpolsko~ri!.dziookiego mie który daremn.ie i iII;eudolni~ u_iłował stawia:: 
rzyć można JednaJ{ najlepiej miarą zasadl1lCze {""loło przemocy carskiego reri:imu .. 
'f10 przełomu, jaki nastą.pił w międzynarodo- l. łode polkole.ni'e Uljanow)"Ch - braoia i sio 
\'ej pozycji Polski; miarą wzrostu sily l hez· If! ,,1ry Lenina - T'oszło już w'ła6ll1ą, rewolu­
pieczeństwa Polski, miairą zjednoczenill wszy- cv~'ną drogą -- s:tając w Elleregach kons.pira· 
s/kich ziem polskich w g,ranicach Odr;,dzonej I cyjnych o.rgan,izacji, wa.Jczących czyrrt!llie z u­
Rzeczypospolitej, miarą, której na imię Zie'l!l'ie c!-Slkiem caTatu. Sta'rszy bra,t Leni'1la - Alek­
Odzyska,ne, B·ałtyk, Odra i Nysa Łużycka. So· sander, o6k.arżo'ny () lH17.'at w 7,amaehu na car~, 
lusz polSlk<J-radziOC:ki jest najpewniejszq rękoj zosla,} sLracony w r. 11>87. AlmoSlfeTa wa,lkl, 
miq utrwa.lenia lloaszych gracic j oipar..:ia otaczająca Lell:na już od lat najmloGlSozycn, 
Ws.z~,t,kich Ulkusów na całość i n'iepo.j!eglcsć !!lie pozostała, oczyW1iśde, bea: wpływu na 
po<loSrki. kszta:towCi'D'ie się poglądów I cha.mkoteru przy. 

W sojuszu p<lIlslko-radzJeckim w cał~J pE'lui szłego. twórcy .. Rewo.'lucji LiISl!o;':l.dowej. Lruta 
rea,J,ivuje się idea. bmterskiej w8p6/prcr.y i \ nauki l mlodosc LenIna p,,;y;pa,dły na Jedem. z 
pr~yjaźni na'rodó"": słow!ański~h.' .idea w~pól- naj~?r.dzie.j p.onurych o·k[e:sow dawnej. can;OCle! 
!IleJ obrony narodow najbaoo.'Z:I.e] ~ bez'posreu- ROSJI. Reark<:]a~r.lumfowała po strumleThIU ru 

') zagro7,o.nych prze'L próby o<lbudowvwania chów rewol'lllCy~n~ch lat 70·tych. Po zrubÓjSD.wl~ 
~borczych imper,ia.Jistyczmych Niemiec. 01- Aleksandra Drugiego przez "na'lo,dowo.Jcow 

hrzy.mia polrityczna i życit:lwa doniosłość sOjll- w r. 1881, rz.ąd P?śpie znie lir:" widowa.l wpro-
6XU po.lsKo-radzieckriego występuje 'Le &zcze- wadz.a,oe poprzednlo pOłowlczne refonuy. Chł? 
gólną wyrazistością w chwiU, gdy zachodnią pi z.da.ni ws'lali na łcSlkę i niełaskę !Ilaczellll­
część Niem-iec przeksztakana jes1 go,rączkowo ków ziemskich. Za.mknięlo całą niemal prasę 
w bazę strategiczną obozu imperialistycznego, demok,ratyczną i liberalną· Uja.rxmienie ro,bot· 
w j€90 zbrojo'wnrię i rezerwuaT ~ł ludzk:-:-h nlków i cllł?pów, p?twom,y uCjsik narodowy, 
dla krucjaty przeciw demokracji. plas7czen,ie SIę tzw. ll'beralo~ p.rz.ed re.aJk~Ją-

Sojusz polsko·radzif'cki jest jedną z pod· oto był obra.z ówczenf'go zyola rosYJsibego. 
lawowych rękojmi pokoju w Europie l na Wcześ<nie, już jako srtudent Uniwer5ytetu Ka-

5"wiecie. zańskiego. wstąpi! Lenirn w szeregi ruchu r€-
~ '.1'11;1' I łl""rł,,,~1 OOlllmlll"I.lilII I""" Ir'roIi'I"ł.' t;,I :Ii 1 "" II.'" .IrUI:I' IIoI wo,l Ut·y ; n,eg o i w1k ró lee d a ł s i ę p07.na ć, ja.ko 

jeden z pierwszych manksis!ów rosyj·S:kl<:h, ja· 

Konferencja Oświatowa Vi MoskWie ko dzialacz i organi.la~or, który zdawał sobie 
w pel,n; sprawę ze 6zkodliwoScl i hezcelowo­

\'1 MO'Sk'Wie rozpoczę1 a obrady w5zechro- ści stosowanych przez "na.rodników", terrory· 
yj~Ka kOIfl.ferencja oswiatQwa, pośw.~:cona stycznych m<:'tbd walki z carartem. \V teori,i 

wychOl'łI'aniu przeds'LKolnemu d'l.ied, zw')lana; ma,rksi:zmu natomiast umysł Len~'na dojrzał po. 
przez Minist€rstwQ Oświaty i Akademię Nauk l tęiny orE}Ż, dający rękojmię. zwycięstwa mas 
P d . h W· t t . h 10 . , I ludowych rIlad ustrojem pohtvczne~o bezpra-

e .agoglcrnyc . CiągU OS a Ule -r..u lat wia i ekonomicznego wyzvs.ku'. 
,owstak> w Związku Radzieckim 1848 nowych I Tym najglębszym swoim pr7eświadcze.niQm 
ogródków d7Jiecięcych, w których 'lJ1alazło 0- p07JOs'tal Len.::n wiemy przez cale życlie, 
piękę 145.000 dzieci. Dla dzieci wiejs'(!ch w które było aż do T •. 1917 zwykłym życiem re· 
okresie wiose.nnych i letnich robót ro:nych, wolucjonisty·bojow·mka, streszczającym się w 

crganizowa'ne są sezonowe pupkty opieki, t. 
7W. "płos'Lczadki" , w których matki, udając się 
d() pracy w polu, mogą zostawiać swoje pocie 
chy. W roiku ubiegłym sieć tych punk~ów ob· 
jęła na tE'Tenie Zwią~u Radzieckiego 1.200 
t~ięcv d'Lieci. 

słowach: r(''PresJe, więzienia. emigracyjna, wie 
loletnia bieda j niezmordowana. praca OTgani­
zacy'noa, nawkowa l publicystyczna dla zape·w­
nie'nia zwycięsstwa ideom wyzwolenia społecz­
nego. SLanąw5zy - po rozłamie w 50cjalJde­
mokracji T05/jskiej - na C'lf'le partii "B o,lsz e­
wików", najba.rdziej świadomego, rewolucyj­
nego i 'Przodu jąc~o <;ldłamu nlchu robotniC'"le-
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Każdy zbliżający się Niemiec był wi- zbirów faszystowskich. 
docz,,'J,v uawet z daleka, ale "Polacy" z Ki~kaset metrów przed nami jasne pro­
N.S.Z. rozpozna Wi" n-i ~~~awali, niestety, mieme zachodzącego Słol1ca, przebijające­
dfl?iero wówczas, gdy już czerWOi1::· ~- go przez konary drzew. oznajmiało nam 
łuza bratniej krwi wsiąkała w leśną gle- ·;;:.-?eg lasu - dobijal:śmy do polany. Pa~ 
bę. trząc na zegarek, stwierdziłem, że rozma-

,,~ąd~ę" - powiada "Władek" (S'ob· wiając, szliśmy łU dość długo. Należało 
czynskl), - "że oni są już pod niemiecką iednak stwierdzić, że na przedłużenie na­
granicą. Gdzieżby teraz w takiej sytuacji szego mars7.U wpłynęło w niemałym stojJniu 
N S.Z. miały coś koJwiek robić.· Przecież nasze przemęczenie. 
zdają so?i~ spraw.ę, że. ,:"ieś pol~ka zI1:a .do. Ubiegłą noc nie spaliśmy. Te; nocy ró­
~t~tecz~lle :ch ~bhcze l ze dla mch mlelsca wnież napewno nikt oka nie zmruży, bo 
JUZ w .;;raJu me TrIa. roboty starczy do rana. . 

To, że NZS'-,:",cy bqdą uciekać do Niemi~c Bataliony otrz 'mnIy rozkaz rozkwate-
nyło rzt:'czywlscle słu~zne. Po rozpoczęcIU rowania się. otrzvmu jac określone mie;sce 
ofenzywv. przez ArmIę Czerwoną i ,- oj' lokacji od d-cy brvgady. Posterunki ubez­
ska PolskIe .. bL·ygada ŚWlętokrzvska ra- pieczeniowe Vly~tawiono w odJe~łości pól 
zem z .dywlZl~ SS o~ma~zer.owała na te- km. Po przvbyciu na polanę stwierdziliś' 
r~ny n:en:1E'C~1~. Z~mm ~ed~ak ,to nastą- my, że jE'~t ona cnpowiednim dla nas te· 
pIło dZl~~:"ątkl zołmerzv I oflcerow Armii renem. Olhrzvmia kupa chrustu leżał" na 
Ludowe] zostało zamordowanych przez środku, a oLok niej benzyna i słoma. Ro-

11924, żyje przeciEŻ jego myśl, zapał i wiara 
wśr.ód na:rodu radzi€Okiego, żyją, działają i 
rwoną m-trój socjalistyczny Jego współbo~ow 
nicy, uczniQw:e i towarzysze z laJt walki i 
chwaJy, z Generalis'50imuse>:D. StaJinem na czele. 

go, LenilIl z niezwykłą energią i konsekwen.cją 
przygotowa.ł tę awangardę bojową do ujęcia 
wJ·adzy w swe ręce p.o u~adl<JU ca'ratu, kolosa 
na gl"uiamych nogach, który-pPlY pierwszym 
slilniejszym wstr.ząs.ie - mustial za.łamać się i 
runąć. 

T aki:rn wstrząsem stała się dJa RosJi car-
61kiej pi,erwsza wQj.na świa'towa, jej głę­

bo'ko uwarunkowaną konsekwencją była Re­
woohlcja Lislorpaoowa, zaś dus"lą i mózgiem 
tego hi5torycznego przewrotu był Włodzimierz 
Lenin. Jego Illiezwykla i 'Potężna ir.ndywidual­
no'ć połączyła w sobie dW1e cech', niezmi'er­
nie rzadko 'Spotykane razem: Lenin był ge­
malnym teoretykiem, tłumaczem i kontynua­
torem myśli marksistowskiej, a.le był też rów· 
nocześnie nie mniej genialnym praktykiem 
strategii rewolucyjnej, organizatorem i budow 
niczym nowego ładu i wielkim mężem staml, 
obdarzo·nym w najwyższym stopniu zdo,[nością 
przewi·dywani.a, umiejętn{l'ścią korzystania z 
nauk hi s'lo,rii , ha,rtowną wolą i srzla.chetnym u­
porem w realizowaniu dojrzał)''Ch zamJerzeń. 

D latego też żyje, krzepnie i rozwija SJię 
Związe'k Radziecki, p-chnięty w 5wym za· 

pMliu na wJaściwe tory i tWórczym duchem 
Le.nina ożywiony, dlatego leż ZSRR należy 
dziś do największych po·tęg śv.":ata, jednocząc 
w sobie siłę materiaJną i rooralJną, auotorvtet 
wie.lkiej stra7..11liczki pokoJu, demoklracji i -po­
stępu Judzlk()ści. Nie stało Lenina już w roku 

'lejrz~liśmy się wokół, zastanawiając się 
jak należy rozstawić ludzi, by ani jednego 
spadochronu nie stracić z oczu, bo potem 
trzeba by było czekać do rana i robić dłu­
gie poszukiwania. Tymczasem no rana 
odebrana broń powinna być wyczySzczona, 
reszta załadowana na wozy, a oddział wi­
nien oddalić się od miejsca zrzutu o kilka 
kilometrów. 

W drodze powrotne; do jednostki już na 
100 mtr od m . p. widoczne były ogniska. 
które swym położeniem wskazywały, 
gdzie znajdują się bataliony, a gdzie kom­
pania aprowizacyjna, przy której płomień 
rozpalonych ognisk był większy, ponie­
waż przygotow·ano tam posiłek dla wszyst­
kich żo}nierzy. Rozłożyliśmy się na mięk­
kim mchl, by T).ieco odpocząć i zaczekać 
na kolację. Dolatująca woń gotowanego 
;adła łechtała mile nozdrza i teraz dopiero 
poczułem, że jeść mi się chce serdecznie. 
Obok nas położył się Szaszka i jego kolega 
Kolka. Szaszka by~ to młody chłopiec, je­
den z prymusów na szkole radzistów. Był 
wysoki2go wzrostu o dziecinne; prawie 
twarzy, mial lat ok. 19. Proponuję Szasz' 
ce, .by na~, trochę r?7weselił przy pomocy 
radIa. Dosc długo SIę namyślał i w końcu 
powiada: "tow. pułkowniku, mamy 'mało 
baterii". . 

"A na iak długo ci starczą te, które po­
,iadasz?" 

"No, starczą na kilka tygodni". 

"Więc, Saszka. nastaw nam Moskw€ -
'osłuchamy komunikatów frontowych". -
Za chwil.t; usłyszeliśmy prawdę o sytuacji 
na fronCie. ~ - --

Nasz !>k.romny arr'l)"kuł okoliC'Zlllokiowy, 
związany z rooc1Jnicą tlrod'.vin Lenina. świe­

cil!by przylk'rą i dobkliową lUlką, gdybyśmy nie 
wspomnieli tu o głębo1ci.ch uczuciach pTzyjaź· 
.ni, s yilllipatii i szacunku, jakie żywił 'lJawsz.e 
Le-I!lin w stosunku do Polski i naropu p<JJskie­
go. Wiemy wS/kazaniom maTksi;z.mu, Lenill 
stale i konsekwentnie w~tl?powaJ w Oibronie 
resa-d.y samoQlkreślenia na.rodów, domagając 
się uznalTlia dążeń n'C'podległości'Owych poaoslki 
i pełmej dla nie.j wolno·ści. W latach. ipie'rW5zej 
reow()lucjoi rosyjski,ej i później grom.i~ ,,1uk6em­
burgillm" i poucrał przywódców SDKPiL oko· 
niecll1'ośd powiązania :idei wyzwolenia spo-
1'OC'ZrIlego z ciemniej sZC'lytną i po'rywając/\ 
masy - ideą niepodległości Polski. Za,ś po Re­
wolucji Listorpa,doiWej, Lenin, jarko Przewodni­
ezący Rady Komi:sa.rzy Ludowych, Sipowodo­
wał przekreślenie haniebnych tr,a,kta·tów TOIl' 

biorowych i oficjalne uznanie 'Le stromy no' 
wej Rosji niepodległościowego Państwa Pod-
skiego. 

Z tego 5tamowis'k.a nie z€5'Zedt Lanin nawet 
w dn;ach podjętej przez realk.cję polską 

wyprawy kijoW1Skieoj, wówczas bowi·em wvdi9.­
na zo&~ała deklil'rac)a nąd'U rad:Zliookiego, 'g!c< 
sząca: 

Rada Komil5a,rzy Ludowyc'b oświadcza, 'Że 
polityka Związku Radz.iecJde,go w 510-

sunku do PoJ~,ki, wy<:hodząc nie rI: przY'Padko. 
wych i chwilowych, wojennych czy dwloma· 
tycznych kombinacji, lecz z !!liezachwianej za' 
sady samo·otkreślemi9. :narodo·we·go, bezwarun­
kowe, i belZ ża.dnych 'Las'Lrzeżeń uznawała i u· 
zna jP. nie'P0dle~łość i 6t1Werenno·ść Rzeczypo­
s.politej PoL«kiej, i to uznanie o-d. pierwszej 
chwili po.wstania Państwa Porlskiego, uważa 
za po-d.stawę s'wych stosUon·ków 'L Polską". 

l enin był i pozosta,nie dla na.rodu polskiie-
go s'OtanQarem i qłosem SIllimienia tej Rosji 

wielkiej, s'Zlachebnej i rewolucyjnej, która 
czynem j słowem swych najlepszych synów 
nie tylko odgradzała się 'UlWS'Le od Ros~i ca­
rów. więziel] i żandar1l1ów, lecz zwaIC'lała ca­
rat nieprzerwa.nie i nieu&traszenie. slru5znie w! 
dząc w nim wspólnego wroga narodów rosyj­
skiego i po.lskiego. Je5t to his-lo.rv=a zasłu· 
ga Le'llina i kontynuatora Jegu !izi€.!a, Stalina. 
że wspóliycie Po·lski i Rosji mogło 6'ię oprzeć 
dzisiaj na zasadach braterskiego sojuszu i 
przyjaini, zgo·dnych ze słowami 'DacytOlWaillej 
wnej dekJaJ'acji. B. D. 

Armi a sowiecka zaj ęła Chełm, Siedlce, 
Lublin i Łuków. Radość niesamowita za­
panowała w jednostce. Ściskali się wszy· 
scy, jak bracia. 

Po wysłuchaniu komunikatu moskiew­
skiego, zaczęLśmy szukać Londyn. by się­
dowiedzieć, co ol1i mają do zanotowania 
na swych frontach. Lecz Londyn narzekał, 
że Niemcy umocnili się na swych stanowi· 
skach i że armie soiusznicze przygotowu­
;Cj się do ostatecznego natarcia. 

Rozpoczęliśmy zażartą dyskusję: jak 
określić termin ostatecznego upadku Nie­
miec hitlerowskich. Pamiętam, jak dziś, 
Ż8 chłopcy mówiąc o odwrode armii nie­
mieckiej twierdzili. że Niemcv posiadają 
jeszcze pokaźne siły, że zdolni są jeszcz. 
pustoszyć nasze ziemie. 

Nastał już kompletny zmrok Przygoto­
waliśmy się do wyruszenia na polankę, Na 
~ie;sc.u pt.zostać miały dwa plutony, po­
nI:waz tu, 2 km. od polany przywozić bę­
dZIemy natychmiast 1jrOll dobrze opako­
w~ną w workach. Broń tę najeży nat.ych­
mIast wyczyścić, doprowadzić do zdoln0śc1 
bo;owej. 

Chlopcy.pl'Zy?otowując się do wymar­
szu, zaczęlI nUCIC swą, piosenkę skompo­
nowaną na Lubelszczyźnie w lasach Par­
czowskich przez Si dora Kazika, szefa szta­
bu obwodu lubelskiego. Znali ją starzy 
oartyzanci, którzy odwiedzali tereny lu­
behkie: 

---/ ., 
/ 

(D. c. n.l ·~ 
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r kręgowyUr.z.ąd Likwi.dacyj,oy 'OUL to !n'l wicowców, WRN-owców, zdrajców klasy ro· wych e<lemell!tów do partii wśł1rz.gnęły ~ę 
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Komunikat Woj. ornit tl 
Obchodu Św ęta t -maioweg8 

DziA o godz. 17-eJ odbędzie ,.1ę P Oli l edz ecl. 
prezydium Wojewódzkiego KOffiltetu Oochodu 
Swięta Pierwszomajowego. 

P06iedzenie odbęd7,ie się 'W małej MU koma­
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodo­
wa 15. 

\ :;tytucja powołan" do zMzadzania po.nie- botnkzej. do naszej organi'lac}i zbyteczne i wrogH: 

k · , . . W L Toru" ~d elementy, przedwo jemn.i 6anatony i ende-a O'lm t OpUS1CWn}m mIeTLIeom, w Jnter8'Slel marcowym numer.ze " ewego 1-'",- • l' 
Prui,twa j jego obywa leH O tym że w OUL sał tow. Slelan Rembowski w artyk'llle pt. cy, iklórzy nic wspólnego z SO<:J8! l:zmean 
:!'Dują "nieporządki", 7.e w OUL J'lile wiele mo-I "Z łódzkiej konferencji PPS": nie mają· Lud7ie ci 7,grupowa.li się na pra- ZAPISY DZIECI NA KOLONIE 
Że załatwić tzw "azary" oby, wBlte,l, a bardro "Aresz,towa,nie Dowbora 'M mane po- wyan sok,rzydle PPS i zadelk.le zwailcza,ją '1_Ó ,Ar IlU. 

" Zarząd Grodzki Związku UC7eS'ml\. VI 'va 
",:ele obywatel "dyspo'IJUjący" więk,!;z}'IlThi su- wszechnie nadużycia w Urzędzie Ukwida- jednoMy fror'l,t . . Zbroj'ne,l' o Nie"odleq.łoŚĆ i Dem.okrację w. Lo 
maml p,en'inrlzy. mowio.no w Łodzi za czasów cy]'nym oraz łączność z NSZ, Dowbora Ale łó(}zlka organizacja PPS OoC'ZysZCIld S1ę ". .J ł cz 

'<' ,. l'" "1 robotni MI' nowiadamia swoich członko:" l p~u<)P e 
urzędowanJa dyre,ktora Dowbora. P. dyrektor którego dziwnym trilfcm zawsze 'Warho- od tych wrogów swoJe<j pakT, 1~ l. "- as~. ,- nych, że zapisy dzieci na kolonJe letllle pTZyj 
D<lwbor był bardzo n'eprzys·tępny dla rob<l,t- wicz Wy&UWiiJ na cZQlowe miejsce w WK, czej, wrogów, których ro,z, ,a I zgn JI7 .. nę mo· d 8 15 do 15.00, w 50" 
ni'ków, d,li! nf'lCUj'ąCY, {,h, którzy za cię:l:ko za- a na kongresie do Koan'li joi mandatowej ralną ja'!;krawo ośwJetla sprawa D<lw?~-r~. muje codziennie od go z. . 

" . . J" p . a się w dniu dzlSlejSzym, boty tylko do 13-ej. ł 
robione pieniądze chc!eli nabyć poniemieckie Ul,alw, ia zrozumlenIe atmooSfery po J.tvcz;ne].! roces rozpoc.zyn O,tateczny termin zgłoszeń upływa l! dn em 
.~ble. p. dyrektor Dowbór był natomqast bar- Ja·ka fOTmowa·ła Się w o·t<lczemu vVacho- k 30 b 
d10 la".'ka,wy i uprzej'my dla "'anów, k-tórzy w:aa. Wraz z ma.sowym napływem zdro- Irena Tarłow! a _m~ __ ---_------

t' ... ~~ .... ~~~~.....,. ....... ~~ 
składali na jego bi'urku "skromne" podarunki -------------------- • 
- "drohne" sumy (od 50.000 2' wzwyż) wza-K. · 
mian za przyjaci€<ll!'kie usługi: przvdvielanie fa U n a n 
bryk, sklepów ltd. Za te OOdil'I'1.I,nki, za ła,pów· 
Ilę Dowbór " lepIą rą{'1,ką" rozdato~ywa.J mie 

nie:I~St~~;l~ Jedna &trona "dzia.łal~ości", KOlnitetu Obchodu Ś'-Vi~ta t MaJa ~ 1.,0. $t 
która zaprowadzila go na ławę oslka,TŻo,nych. I. AKCJA PRZYGOTOWAWOZA. ORGANIZACJA ZBIóRKI NA PL. ZWY- ł 1) Dla dzielni~: . Ruda. PabIanicka. 1 ar: 
Dowbor by, / dz:alClczem, cz/onkłem faszystow- T"STWA Rokicie ulicę Pablamcką. Czoło 200 mtr. prze 

Rozpoczęta w dniu 11.4. br. przez Miejski C__ . 'dl t ś i Koniec formowania. kolumn,. 
'kiego Stronnictwa Narodowego i to bynaj- Komitet Obchbrlu święta. 1.go Maja, masowa. W manifestacyjnym zgroma.dzeniu na placu. pl. Niepo eg o c. 
mniej n'e szeregowym. W czasie okupacji akcja w3pólnych zebrań kół PPR l PPS, za.koi1- Zwycięstwa biorl!! udział: wszystkie zakłady, godz. 8,~0. d i l i . G6 Lew& 1 Pabrycma ....: 
DowboT noszący POciÓ'I"C7aS pseudonim "Mi- czona. zoata.llie w dniu 26.4. br. pracy, urzędy i instytucje w rejonie dzielnic, . 2) D a. z e n c:. rna lotu na pla:c 
l.ck·i" sk,ierowany zo6tał do Wydviału "Admi- W t('rminie od ~7-go _ 2!l.go kwietnia we PPR i PPS: Widzew, PZPB Nr l, śródmiejska I ullCt Naplórkowskleg~. CZ~~~~w~a kolumny' 
e'i"trac]i zastępczej" S~ro,nnictwa Narodowego. wszystkich instytucjach i zakładach pracy, od- Lewa, Elektrownia, Tramwaje, Zarzą.d Miejskl, Reymonta. ZakończenIe f . 
Z ram:en.i·a tego Wydziału Dowbór opra<.'Owy- będą się wiece całych zał6g. śródmiejska, Spóldzielc~a oraz Zielona. Zbi6rka gOd:. ~i~' dzielnic: G6rna i Chojny _ Płn., Pl4. 
waJ plany zorganlwwania Zarządu Miejskie- Dzielnicowe i fabryczno Komitety Obchodu na zakładach pracy wmna być wyznaczona w) i j Hali Targowej Czo­
go l policji w Łodzi. Rzecz pro·sla - pla,ny te l-go Maja winny organizować w tym czasie u- takim czaSie, aby całość domaszerowala na ni- plac od st~on:i PtO~dn ~~e, Koniec zbiOrkt go-
p. Dowbór móglby z'eallzo.wać jedynie w tym ro('z.\.~tE' akRdemie 1,~zoU1ajowe. żej podane punkty zbiórek na godz. 8,16. lo przy u. o r ows leJ. 
w Y'padku , ndyby Pol5lka wyzwoolona o.a o,ku- AKADEMIE. . Dla poszczególnych grup ustala się następu- dZi~~ ~~~'dzlelnic Górna Prawa i Ozerwona nu.. 
panta wpa dla znów w niewolę - w n.iewolę W dniu 30 kwietnia. 1948 r. o godzinie 18-ej j~ce punkty przed wmaszerowaruem na pL Zwy- Wólcza1l.skt. Czoło przy pll\.cu kolo HIill Tu-
fc.·szy'ZoJIlU pols,kieqo, gdyby Sbron,nktwo Naro- odb~d~ się 3 og611lollliej~kio akademie 1-8zoma' clęstwa: Ct j Koniec zbiórki godz 830 
ci d I l " I.J Al .l·owe fla !lJ'ogralll kUir.nh złoig ~ię referaty po· 1) Dla dzielnic PPR i PPS WidEew - ulicę gowe. 'NA' UL' lOT ' 

owe z' o' d. o u ląc w a<lzę w &We ręce. e - .. Armil' Czerwonej _ czoło ustawia Si" przed to- ORGANIZACJA ZBIóRKI KOśCIUSZKI lud po'll"kl wywalczył woln()·ść nie po to, by lityczne, oraz llogata część artystyczna. " 
odddĆ kraj p. p. Do·vbolfom. uld poISIki ujął 1. Akademia Centralna w teatrze Wojska rem kolpjow.\·m (kole.ika. PZPR Nr l) . W m&nifestacyjnym zgromadzeniu na ulicy 
WłMZę we własne ręce i nigdy nie odda jej Polsltiego przy ulicy Jaracza 27. 2) Dla dzielnic ~PR i PPS PZPB Nr 1 00- Al. KościllSzki bior. udział wszystkie fabryki, 
laszysiom. Ale reakcja z walki o władzę nie 2. Akademia Mlodzieżowa w teatrze Po- cinek ulicy Tymiemeckiego. Czolo utrzymuje zakłady pracy, urzędy i instytucje, znajdujące 
uezygnowała - zeszła w podziemie. Dowbor wszechny1U TUR - przy nI. U-go Listopada :U. Slę }OO mtr. ~rzeid ~~c:. t~~ ~erwo:eJd i j Si, w zasięgu dzielnic PPR i PPS: Koziny, No-
był jednym z dz,iałaczy po{\7,iemia. 3. Akademi& Kobieca w kinie Polonia przy .:o) Dla dZleln c ., ewa. r m e - we Złotno, Staromiejska, Baluty, Julianów, Ra-

nI. Piotrkowskiej 67. ska, Z'lelona, ~lektrowDla l T~amwa].e uhcą dogoszcz oraz śródmiejska Pra.wa.. 
Jak sam przyznał 'Oię w śledztwie, Jut po II. l'HOCtH.Uf :lfA:;;U'ES'rACJI W DNm 1-ym Wodn~ z ~ym, ze czoło usta.wi Slę na wysokości 1) Jako podptmkt zbiórki dla dzielnic: E:o-

wyzwol~,niu brał ,Idz,'ał w konspiracyjnym ze- MAJA W ŁODZI. ul. MI~dz1anej. Wmarsz na ~L .Wodną dopusz- ziny, Nowe Złotno i Staromiejska ustala 5i, nU-
braniU kierownic lwa S. N. (Stronnictwa N8!ro- 1. DEKORACJA MIASTA. czony Jr~t tvlko od ul Daszyn~klego. cę Ogrodową przy ulicy Nowomiejskiej. 
dowego) w miesz'ka,n:u prezesa Okręgu łódz- Celem podkreślenia radosnego, łWiąt'!cznego 4) Dla .dzielnic: .śródmiejska, Pracownik6w 2) Dla dzielnic Baluty, Radogoszcz i Jutu.. 
ikJiego SN - Wiio·lda Kotow51kiego. Te dwie charakteru dnia l·go Maja - międzynarodowe- Zarządu Mlejskiego l SpółdzielCY ul. Targowa. n6w _ ulicę NowomiejSką. Czoło zatrzymt 
strony zbro.dn:czej d~ia.lal,no'c,j DOlWbora-zło- go święt& ma.s pracujących - święta klasy ro- Czoło zatrzymuje się u wylotu na pl. Zwycit- się 100 mtr. od ulicy Ogrodowej. Wymarsz kI>­
!!-eja i Dowbora·SN'owca sklwdają Się w je.d- hotnirzc>.i i narodu pol~ki('go, :Mi('.i~ki Komitet stwa. Wejście na ul. Targow'ł od strony N:t.- lumny musi na.lltąpić w takim cneie, aby na. 
n,ą całość. l-go Maja. wzywa wszystkie instytucje palistwo- WIOt. godzinę 830 domaszerowała do ul. Bandursk1&-

Wróg luau, fcJ<;zysl~. przedst~wid~l na} we i samorządowe, zakłady pracy, organizaCje 6) Dla organizacji młodz1etowych miejsce Pr e~arsz ulicami' Piotrkowską do Legio-
skrajniej,>zej lea,:'Cj' nabijał wła-s.ną ka.bolę pie polityczne i społeczne, rzemiosło, spółdzielnie i zbiórki ustala sit w ~arku, tr6dliska i skwer !~~, ':'1. Kościuszki .. 
n' ędZ1l11 Pl" hod7qC) mi ze f-prze<1aży społecz- handel prywatny do udekorowania swych groa.- p~7.y?1 ~f R r-zRłkR. !'ltft hnR: ( 1.0/0 .kolumny u. ta.' 3) DI& d%ielnic: Ar6dmieAcie Prawa miejsce 
nego, pBI15~wo'.vego majątku. chów, halkonów i W,\'~tHW ~kl(>pow.vch. Wla. SI' na. skwerze wzdluz tlli~y Targowej: zbiórki ustala się na ul. Al. Kościuszki na od. 

Ale ~prawa Do ",bora ma jes'ZoCZ'e Jede.n 8.­

spekt, cZyl5to poEtyczny i niez,miel'nie ważny. 

Najlepiej udekorowane obiekty, ocenione 6) Kolumna wozów chłopskich zbiera 81' na cinku od żwirki do Band{uskiego (plac). Czołl) 
przez KomiRję Artystyczną. Komitetu, zostaną ul, Abram~wsk.iego i wprowadzo~~ zostanie 'P.o przy ulicy Bandurskiego. Dojście od ul. żwir • 

Oto Dowbór - prwb egly dZla,łacz podzie­
mia szuIkeI szerszych możliwo!.u dla 6W'Ojej 
destrukCYJne], antyludowej roboty. 

nagrodzone i wyróżnione w prasie. Za podstawę uformowanll1 Slę kolumny młodzlezoweJ na uh- 4,) Dla Kolejarzy _ ulict Bandurskiego. Ozo. 
polit,"cznego charaktern dP1;orarji prllyją.ć lIR- cę Targową· lo zatrzymuje się przy ul. Al. KoSciuszki. Doj-
1,'ż,V crntrahlll ha,lo opuhlikowane w praRie ro· Acie od ul. Gd&l5.skiej. 
botnirZ<'j w dniu 1.1 k",if'tniR br. ORGANIZAC,TA ZBIóREK 1 MANn'ESTACJI Wszystkie kolumny na wyzna.czonych punk-

Wszelką pomocą techniczną 1 artystyczną NA PL. NIEPODLEGŁOśCI. tac1l.. zbiórek musz'ł być gotowe na godz. 8,30. 
Dowbór, 7tod7Jiej mienia pańs.twowc.go, Rlużyć może, specjalnie do tego celu powołana. U W A G A! 

śwadomy sabotażystil, chciał utr7,ymać się na Komisja Dekorltcyjna, pracująca pod kierun- Na pl. NiepodległoAci odbędzie się zbic5rka Inwalidzi, weterani, Zw. B. Więfni6w PoU-
swym inlrolnym sianowisku. przynoszącym kiem prof. Wegnera (telef. 220-03). wszystkich fabryk, zakład6w pracy, urzęd6w, tycznych, Zw. Uczestn. Walki ZbrOjnej, profe-
mu ogron1.De •. dochody". Te dwa względy za- 2. CENTRALNE ZGROMADZENIA MANI- przedsiębiorstw. instytUCji, warsztat6w pracy sorowie wyższych Uczelni, oraz wszelkie iWlty­
de,ydowaly o tym, 7, E' Dowbór postanowll FESTACYJNE. znajdujących się w zasięgu działania dzielnic tucje społeczne: PZZ, TPZ, TPPR, LI., LM, 
w-stąpiĆ' do partii wspóIrząckącej, do Polskiej W dniu l-go Maja odbędą. si! trzy wielkie PPR i PPS: Górnej, Czerwonej. G6rnej Prawej, PCK i inne 7.biera.i~~ się lIa. ul. Roosevelta.. Czoło 
Pani1 So,ejaI:stycz.nej. zgromadzenia manifestltcyjne: F&brycznej. GórneJ Lewej, Chojny-Południe i przy ul. Piotrkowskiej. Grupy domaszerowu.ią 

Jak to s;ę sta.ło, że Dowborowi udalo się 1) Na pl. Zwycięstwa. Północ. Rudy PabianiCkiej i Stare Rokicie. Ja.- od ul Sienkiewicza. Czas zbi6rki dla. tych gmp 
wśli.:gnąć do PPS? 2) Na p!. Leonarda. ko ptmkty zbiórek dla poszczeg6lnych dzielnic ustala 8it na godz. 9,30. 

3) Przy zbiegu ulic Al. Kościuszki i Ban- przed wmarszem na pl. Niepodległości wyzna- OR~ro i Straż Ogniowa. zhieraj~ !!i~ na. bo' Jak lo się stało, że DowbÓ!!', o którego alll­
tyrnholnine] postawie pi"aJ przPoC'ież przed 
wojną (lD34 L) socjalistyczny "Tydzień Ro­
hotnika", stał S'ę aktywnym działaczem łódz­

kiej 0'rg3nizacj,i PPS? 

durskiego. cza się: isku Geyera. Godz. zbiórki 9,30. 

''''ytlumacz.eni·e tych za;;vilych na pozór 
faktów jes·t proste. W łódzkim kierownictwie 
PPS byli ludzie. których celem jest roz,bijać 

Hołd boh rom 
Ufocnste otfs~oR~ęc-e pomnika bo"own ków getta warszawskiego 

a,ntyrobobn:czą, a.ntyjednoli.tolrontową działal- W dniu 19 bm. w S-tą rocznicę powstanIa Tołwlńs.ki j przedstawiciele KC PPR, CKW 
nok. Oni to pt'zyholubili Dowbora. Któż bo- w getcie wars7awskim odhyla się w Warsza- PPS, Str. Ludowego i Str. Demokratycznego, 
wiem lepie1, mż on mógl sknpić WRN-owców, I wie uro<,~ystość odsł~n:ęc:a pomnika, wznjesio Akt erekcyjny odczytał przewodniczący Cen 
ml'1bi:izo'wai: ich do walki przeciwko lewicy, neqo ku CZCI bOjowmkow getta. tralnego Kom. Żydów w Polsce dr A. Berman 
przerlwko jedności klasy robotniczej... W uroczystości odsłonięcia pomnika 9pr6cz Aktu odsłonięcia pomnika dokonał min. 

. ludnOŚCI żydOWSkiej z całego ŚWiata w~ięli u- Skrzeszewski, w swym przem6wieniu składa-
Dowbor staral się w partii robić karierę dział: wicemarsnłkowie Sejmu Szw1\lbe i Bar- jąc hołd pamięci bojowników getta. W imie-

udc.waIo mu się to. Nic dziwnego. popierali cikowski, ministrowie: Skrzeszewski. Modze- niu Mars7alka Polski M. Żymierskiego wyglo 
go praw'-rowcy; po.stawili go na 61tanowisoko lewski, Rusinek i Dąb-Kocioł. W zastępstwie sił dłuższe przemówienie gen. Kuszko, podkreś 
przewodnkzącego KomisjJ Kontroli Partyj- Marszalka Polski przybył generał Kuszko. O- lając bohaterstwo wałczących w murach getta. 
tlej l!). zada,nieoTIl której jP6t. jak wiadomo, czu becny był również przewodniczący Związku Z kolei złożyli hołd hohaterom getta przed­
w ,nie nad czystością szeregów partyjnych. Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość stawiciel Swiatowego Kongresu Żydowskiego 
Dowbór z za{\ania tego wywiązywa.ł się "jak i Demokrację - gen Witold. radni miasta st . Silverman Sydney I przedstaWIciel palestyń­
na ilepiej". Utrą<,ał 57{'Zery('h. oadanych spra- Warszawy z przewodniczącym Sankowskim na skiego ruchu robotniczego !--ewinson. 
w'e robotninej socjilli tów, faworyZ<lwal pra- czele oraz przezvdpnt miasta st. Warszawy - U stóp pomnika złożono setki wień<,ów. 
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r zymy mroki analfabetyzmu 
Program obchodu Swięta Oświat 

Mięazy dniem 1-4 inaja br. przypada ogól la Oświal y nabyć winny potrzebną ilośĆ'ele-j do wyboru Komitetu obchodu oraz wybrano 
nopolskie Swięto Oświaty. W tym roku bQckie mentarzy dla dorosłych l tym' samym uaktyw- członków 3-ch sekcji: propagandowej; impre­
ono ściślp. zląozone z akcją zwalczania analla- nić akCję nauczania. Po dyskusji przystąpiono zowej i finansowei. . 
betvzmu 

W zw'iązku z tym odhyJo się w rlniu wczo­
raJszym zebranie w Kuratorium, na którym 
pr7.edstawj<iele wład7, partu politycZ'nych, 
TUR' u, Zw WalkI Młody<,h i władz miejskich 
omówili s.zczegółowo program l przebieg 
Swię'a. 

Zebrilnie r07począł referat wizylatora, tow. 
BMtoszka, omawiają<,y sposoby walki z anal­
fabetY7mem jako pierwszoplanowym zagadnie­
niem nasze] polityki oświatowej. 

MiQdzy dniem 2-4 maja, - jak postanowio 
no odbędzie się na terenie miasta s,zereg im­
prez zwiolanych ~C'iśle z likwidacją analfabe­
tvzmn. zbiórka publiczna na cel powyższy oraz 
k:>l' ortowBne będą nalepki. W fabrykach. od­
będą ~;ę akadelOie I wie<,zorniC'e. Jak słusz­
nie POdk.l eśliła pr7edstawicielka Tur' u, tow. 
Kn:emieńska, świetlicp. fabrYcwa w dniu Swlę 

~--------------------------------------------------. 
Niciarnia wykona plan 

w ciqgu 10 miesiecy 
PZPB Nr 16 znajdują się w tej chwili t1 I niE'n być wykonany do dnia S-go listo­

~z('Zytu niema.l liwych możliwości produk- pa(la .. 
cyjnych. Towarzyszki z obu Partii postanowiły: 

.. Mclarka" w~'konuje plan produltcyjny - wykonany plan do dnia l-l'O listopada. 
w 1)..5-'30 procentach. Jest to sukces, Słowo się rzekło, 
Idór:7 wymaga nielada wysiłku calej ulo_ Wierzymy, ie pracownice "Niciarki" do-
d. trzymają słowa I pierwsze w całym prze-

Obliczono na podsta.wle dotychezaso- myśle wlókienniczym wykonają P&ń5t,wo­
wych wyników, że plan na ~ok 1948 powi- wy plan na rok 1948. 

Ulice Piotrkowska. od pl. WolnoAci do 'lltcy 
Marszałka Stalina, Bandurskiego od Piotrkow­
skiej do Al. Kościuszki i Marszałka SUlina. od 
Piotrkowskiej do pl. Zwycięstwa. będą f,amkni,­
te dla grup udaj:)cych ~ię na mie.i~ce zhi6rek. 
4. ORGANIZACJA POCHODU GŁóWNEGO. 

Po przem6wieniach nastąpi sformowanie F2IY. 

ku kolumn po 6 os6b w szeregu, po czym czoło 
pochodu wyruszy o godz. 9,40 z Pl. Zwycięstwa 
ulicą. Armii Czerwonej do Piotrkowskiej. 

O godzinie 9,40 z Pl. Leonarda, oraz o gOJE. 
lO-ej z ulicy Bandurskiego. 

Po przemaszerowaniu kolumny młodzieżowej. 
chłopskiej i organizacji spOłecznych pochód wy­
ruszy jednocześnie z ul. Armii Czerwonej, z ul. 
Bandurskiego i z ul. Piotrkowskiej od pl. Leo­
nard&, zlewają.c się w ul. Piotrkowskiej w Jedną 
potężną. manifestację, maszerującą. caIą. uliCą at 
do pl. Wolności, gdzie nastąpi rozwiązanie. 

Wszelkie pojazdy mechaniczne lub konne, 
ilustrnjące poprzez artystyczną dekorację. plan­
sze, maki.ety, eksponaty itp. dotychczasowy do­
robek i zamierzenia na llr'!:yszłość, pOilzczegól­
nych ośrodków, ustawiają się na kolicu poszcze­
gólnych pochodów rejonowych i po przemasze­
rowaniu uczestników manifestacji włączaj!!! sit 
w .ipilną kolumnę pojazdów, która zakończy de· 
filadę· 

6. ZABAWY I IMPREZY. 

ł. 

Film Polski w dniu święta l-go Maja. zade­
klarował na rzecz święta Pracy, bezpłatny po­
kaz bieżących film6w. 

Podobny akces zgłosiły teatry łódzkie, odno­
śnie ~",oich repl'rtuaró\v. Bilety wst ę'[>u rozpro­
wadzone zo-taną. przpz Komitet l'~zomajowy 
za pośrednictwem Komitetów Dzielnicowych. 
Ponadto w czterech punktach mia.sta odbf,l7.ie 
się wieczorem wyświetl:mie filmów na otwar­
tym powietrzu,. Na pl. Niepodległości, stara.niem 
Komitetu 1,.zoJl1a:jo'll'cp:o odh<,'ilzio się wip]"a. 
zabawa ludowa. W programie liczne orkiestry. 
obfity bufet, oraz Wlelka. pantonina rakietowa.. 

Komitet l'Rzomnjowy "'7yWR. '[>oza t~m 
wSzy~tkie organizacje i instytucje do organizo­
wania zabaw lUdowych . 
. Na imprezy sportovp zło:[.ą się w dniu l-ym 
Maja zako1l.czenitl pierwszego etapu międzYna­
rodowego biegu kolarskiet{o W:u-snwa. - Pra.­
ga, oraz w dniu 2 majłl. Narodowy :3ieg, oooj. 
mujłc" około 30.000 uczestników. 

KOMITET OBCHODU AWIJJTA l-lO MAJ'~ 
~ ŁOIi9!'!' 
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ronika m. Radomska 
Komu winszujemy 

Czwartek, 22 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Bogusława i Katarzyny 

Telefony 
12 - ,.Glos Radomszcza!'lski". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa -Komenda MO. 
5i. - Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

• * • 
Adres Redakcji i Administrac,ii 

"Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

I 

G t o·s R A D O M S Z G Z A N S K l Str. n 

o e ceny na artykuły żywnościowe 
Na terenie miasta Radomska i powia­

tu radomszczańskiego Komisja Cenni­
kowa ustalila nowe ceny na artykuły 
spożywcze w handlu detalicznym. Po­
niżej podajemy obecnie obowiązujące 

ceny za 1 kg każdego artykułu. I proc - 61 zł.; pęczak 70 proc. - 57 
Mąka żytnia 90 proc. - 38 zł.; mą- zł.; chleb żytni z mąki. 90 proc. - 32 

ka żytnia 80 proc. - 39 zł.; mąka pszen zł.; chleb żytni z mąki 80 proc. - 35 
na 80 proc. - 70 zł.; mąka pszenna 70 zł.; chleb pszenny z mąki- 80 proc. -
proc. - 74 zł.; Kasza jęczmienna 65 64 zł.; chleb pszenny z mąki 70 proc. -----------"'--...... ------ -= u__ 68 zł.; bułki pszenne 80 proc. - 80 zł.; 

5 a I i s o w e 1- bułki pszenne 70 proc. - 88 zł. a 
KARA GRZYWNY ZA POBICIE 

Sąd Grodzki w Radomsku rozpatry­
v,'al sprawę Heleny Kępień, oskarżonej 
Q pobicie i znieważenie słowne WiktorH 
Gołczyk. Kępień została skazana na .5 
1ysięcy zł. grzywny z zamianą 'IN razie 
nieściągalności na 25 dni aresztu. (j) 

ZA FAŁSZOWANIE LEMONIADY 

\ Bułka 50 gr. 80 proc. za sztukę - 4: 
nabywców zostal wyrokiem Sądu Grodz zł.; bułka 50 gr. 70 proc. za sztukę -
l;:iego w Radomsku skazany na 1000 zł. 4,50 zł. 
grzywny z zamianą w razie nieścią- Drożdże za 1 dkg, - 5 zł.; Polędwica 
galności na 5 dni arestzu. (j) "'oł·o ' 270 l . ł b '" v\ wa - z .; mIęso wo owe eL< 

ZA ZNIEW AŻ:ENIE kości (pieczeniowe bez dokładki) 

Teodozji Kulińskiej z Chrzanowic. 
gm, Brudziee, za znieważenie słowne 

małżonków Tadeusza i Leokadii Walen­
Jan Skalik za sfałszowanie w swojej 

Administracja - telefon nr 12. czyn- wytwórni wód gazowych lemoniady czyków Sąd \vymierzył karę 2000 zł. 
na cOdziennie .od godziny 9-ej do 16-ej I p'~zez dodanie sztucznych środków slo- grzywny z zamianą w razie nieściągal­
W soboty od godzin:\, 9-ej do H-ej. dzących w celu wpro\Ąradzenia w błąd ności na 10 dnL aresztu. ' (j) 

240 zł.; mięso wołowe z kością 25 pro'c. 
(kości rosołowe) - 200 zł.;, mięso mie­
lone - 250 zł.; kości wołowe - 25 zł.: 
cielęcina bez kości - 300 zł.; cielęcina 
z kością (35 proc. kości) - 210 zł.; koś­
ci cielęce - 30 zł; boczek i podgardle 
=- 260 zł.; schab - 260 zi.; mięso wiep­
rzowe (bez kości) szynka bez kości, ba­
leron, sznycęl wieprzowy 270 zł.; 
mięso wieprzowe mielone - 270 zł.: 
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Towarzystwo Burs • 
I Stypendiów do społeczeństwa 

Towarzystwo Burs i Stypellldiów 11 kina "Woniość" - "Dom otwarty", I Od 21. 4. do 27. 4. 1948 r. - zbiórka mięso wieprzowe z kością (15 prrl:. koś-
Rz!;,::zypospolitej Polskiej Oddział w Ra komedia Bałuckiego w wykonaniu zes- na listy ofiar, sprzedaż nalepek, wer- ci), szynka z kością, rąbanka, żeberka 
domsku przesłał nam odezwę, w której połu teatralnego II Państwowego Gim-I h.owanie członków. 
czytamy m. in.: . nazjum. Zapisujcie się nEi członków T. B. S.l - 210 zł.; golonka - 210 zł.; głowizna 

"Oświata jest fundamentem siły i do- ~,- - 100 zł.; nogi - 70 zł.; kości wieprzo· 

brobytu. Szerokie masy młodzieży p r e nIl- e I a II c·z e s n -I k o' w 'v'le - 50 zł.; słonina - 300 zł,.; smalec 
chłopsko-robotniczej zbudują potężną i - 400 zł.; masło mleczarskie - 600 zł.; 
bogatą Polskę Ludową, gdy umożliwi- polędwica wędzona surowa -460 zł.; 

my im zdobycie nauki; Tej idei służy lV-«JO etanu współzawodnictwa pracy szynka gotowana - 420 zł.; szynka w 
Tow. Burs. l Styp., ktore zwłaszcza na ltlo ' łt h 450 ł' b l t 
naszy:m terenie może poszclOycić się na- \ Po zakończeniu 4-go etapu Młodzie- Premie po 500 zł. otrzymali ob. ob.: pęc erzu - z., a eron go owany 
stępującymi osiągnięciami: żowego Wyści.gu Pracy w tyr;:h d~ia,ch Tatara Jan, Kopeć Tadeusz, Majewska \ w pęcherzu - 4J~ zł.: szynk~ surowa. 

W Radomsku zrodziła się inicjatywa zos~a~o premlOv.:anych 10 uczestmkow Helena. M,ałek Czes.ław, Blaszczyk, Je: wędzona bez kO",CI ---:- .350 zł., sz~nk~ 
założenia T. B. S., tu znaiduje sie oierw WySClgU zatrudmonych w Zakładach )'zy, Blaslak Stalllslaw, Węgrzynski s~ro,,:,~ wędzon~ z kos Clą - 330 zł., pa 
sza i największa bursa T.B:S. 700 vvy- Przemysłowych "Metalurgia" w Ra- Czesław, ~b~oja F~anciszek. Wojtani.a rowkl l s~rdelkl -:- ,3?0 zł.; mortadela 
chowanków znalazło opiekę w naszej domsku. Irenen.u I LIsowskI Tadeusz. (J) -.38? zł., rozm:lt.osCI z szynką - 39~ 
bursie T.B.S. 27.0 uczniów otrzymało -~~'-'.-' . z~., kIełbasa pobka sucha -: 4.60 zł .. 
stypendia naszego oddziału T.B.S. Za- Kro n" a m III .- C v - a k~ełbasa .serdelowa - 3~0 ~ł .. kIełbas: 

,inwestowano w budynku naszej bursy , bIała surowa ;;- 340. zł., k ełbasa kra 
'T.RS. 3.400.000 zł. Nasz oddział wy- CZYJA ZGUBA? I Przeręb wybuchł pożar. Spłonęły dwie kowska. <.150. zł., boczek wędzony, 
płacił na stypendia 3.{00.000 .zł. t d ł k d b St . ł D surowy - 330 z.1,. b~czek wędzony go-

Nie skąpcie ofiar na dalszv. rOZWO,l Funkcjonariusze MO. znaleźli w po- s o. o y na sz ~ ę o. ' an~s awa ZW?- towany - 400 z.ł., klełbasa krakowska. 
niedzialek na stac .. J·i .koleJ·owe.]· .w Ra-\ na. ,Dochodzeru. e w spraWIe ustalem.a h 440 ł t 380 zł te' pożyteczne' placówki. Macie pew- , () suc a - z., cy rynowa -:- ., 

l J domsku worek z bielIzna. posclelową. przy czyny pozaru trwa. J t t 380 ł t b 
ność, że każdy 'grosz dany na T.B.S. jest ~asz e ?wa -. z.;. wą ro Ian~ _ 
wydatkowany pożytecznie, celowo i bielizn;:t. o.sobist~ i. gard~ro?ą damską· UJĘCIE 2 BANDYTÓW .:>20 zł., s~lceson włoskl. -: 290 zł., sal 
orzysoarza Polsce wykształconych oby- Własclclel wyzel wymleruonych przed ceson ~rwIs~y -:- 290 zł., kIełbasa z~k-
'>.mieli. . . rmoiów winien zgłosić się po ich odbiór W tych dniach funkcjonariusze UB. la krajana l SIekana - 2~O zł.; kiszka 

* *' * do Powiatowej Komendy MO. w Radom I i MO. ujęli we wsi Sokola Góra, gm. podgardlana - 200 zł.; kIełbasa popu· 

Program III Tygodnia T. B. S. 

Dnia 21. 4. 1948 r. godz. 20,30 - po­
gadankę w TBS. wygłosi przez radiowę­
zeł dyrektor Gimnazjum Przemysłowe­
go mgr. Przylubski. 

Dnia 22. 4. 1948 r., zbiórka uliczna w 
Radomsku. 

Dnia 25. 4. 1948 r. o godz. 11,30 w sa-
I'rlllll'"rT'IJT,I"I"IIIPIII,1I1111111111111l1l1Ilill'""IIlI'I II;IIlI'11'11111:;111111 1111' 11111. ·11 '1 

Z żqcio /Partii 
W sobotę, dnia 17-go bm. w lokalu 

Powiatowego Komitetu PPR w Radom­
sku odbyło się zebranie koła 'terenowe­
go, na którym tow. Kłych Kazimierz 
"<,r,ygłosił referat polityczny. en 

Subwencie dla szkół 
w pOWIecie radomSZCl ańskim 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Łodzi przyznało jednorazowa 
subwencję w kwocie zł. 100 tysięcy na 
umeblowanie publicznej szkoły pow­
fzechnej im. Tad. Kościuszki w Ra­
domsku i 100 tysięcy zł. na budowe 
budynku szkoły powszechnej w Strzał­
kowie, gm. GidIe. (j~ 

P I ekarnia mechanfczna 
'Powstaje w Radomsku 
Zarząd Spółdzielni Powszechnej w 

Radomsku zakupił plac za 1.400.000 zł. 
przy ul. Legionów. Na placu tym zo­
l'tanie wybudowana piekarnia mecha­
niczna. 

Jak się dowiadujemy, istniejące obec­
nie na terenie naszego miasta piekarnie 
spółdzielcze zostaną zlikwidowane. 

sIm. (j). Masłowice dwóch niebezpiecznych ban- lama sucha - 380 zł.;. kaszanka 
POZAR dytów, grasujących od dłuższego czasu 1150 zł.; ziemniaki od 50 kg. do 500 kg. 

W niedzielę, dnia 18 bm. około go- na tutejszym terenie Jana Nowaka i - 700 zł.; ziemniaki od 1 kg. do 50 kg. 
dziny 4-ej, we wsi Krzemieniewice gm. Mieczysława Serwatkę. (j) - 8 zł. , (j) 
_'III' 

Eks ort kwalifikowanych sadzeniaków 
Zarząd Centralny Państwowych Nie-, nisko i średnio-skrobiowych ziemnia­

ruchomości Ziemskich podjął prace r;ad ków i zastąpieni.a ich wysoko-skrobio­
wyeliminowaniem w majątkach odmIan wymi gatunka~ .. 

Je ~R"".I'"'''''''''''''''''''''''''''''''''' 

'Wieści z kraju 
W Gdyni powstanie rozlewn;a win zagran!cz nych 

Uporządkowano plantacje ziemniacza 
ue w majątkach okręgów P. N. Z.: 
Gdańsk, Koszalin, Szczecin, Bydgoszcz. 
Poznań i Opole. Intensywne prace prze 
p,rowadzane są na terenie pozostałych 
okręgów. 

Wyniki przeprowadzonych prac poz.­
woliły na podjęcie wiosną br. eksportu 
około 2500 ton sadzeniaków, pochodzą­
cych z produkcji 1947 r . Jesienią ub. r.' 

Spółka z o. o. "Baltona" w Gdyni 
kończy obecnie formalności związane 
z uzyskaniem zezwolenia na urucho­
mienie rozlewni win zagranicznych. 
W grę wchodzą wina węgierskie i ju­
gosłowiańskie. Obecnie spółka rozpisa.-

ła przetargi na budowę gmachu włas- wyeksportowano około 200 ton. Upo­
nej rozlewni win, który stanie w porcie rządkowanie plantacji ziemniaków i 0-

gdyńskim, w strefie wolnocłowej. "Bal- czyszczenie ich z krzaków chorYCh 
tona(~ rozpocznie rowmez detaliczna umożliwi ze zbiorów 1948 r. eksport 
sprzedaż win węgierskich i jugosłowiań I kwalifikowanych sadzeniaków w , ilości 
skich. około 40 tys. ton. 

-
Przygody 
Jasia 
Wi~r[j~i~n 
11I1lłllllllHllllllllllllllllllllllllllllfl11ff 

-

Złodziej! 

• 
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TEATR'" ! Z e snor tu 
'ANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO V- ....;.-..;;..:;...;;;..;...;..;;;;;. l C S 
te~~i~i~~::.u próby generalnej "Otella" I e 'U f a w o r y I e In 
.,Otello" na scenie Państwowego Teatru W. P ~ 

Już wkrótce Ilobaczymy wspaniałą tragedię p Ck·· K · h C h · 
Szeks'Pira pt, " Otello" w Państw, Teatrze W. I'ezes zes iej UniI olarskie, o az'ansac zec ow 
p.,w nowym opracowaniu telb.~tu, w następują- •• W P W 
ot; ej obsadzie: Otello - Leon Pietras5Zkiewicz, W wysClgu arszawa - I'a ga - arazawa 
Jago - Henryk Borowski, Desdemona - Halina 
Kossobudzka, Entilia _ Zofia Tymowska Kasslo Za:iJnteTesorw.wJ.e 'Przygolto'W'ują się lIlasi sąsiedzi Czesi. IlIlfom\lił' Chłop<:y nasi zdaJją sobJe do5ilroIlla!le ISIpI'!llWę s 
~ Jan Swiderski, Sztuię reży-eruje 'Henryk międz)'lllModowym cji tych udzielił przedsbawicielowj "GłoSou Lu- dOilli.osłości tego wyścigu d lilie oszczędzą mak-
Szletvński. De'koracje i 'kostiumy Ottona Axe- wyśdgiem iIroJ'atr- du" preZeb Cze.sik.iej Unji KoUarskiej p. Neje- simUlIll wysillm, gdyż wJ'edzą, że ,,gM warta 
ra. Muzyka Karola Stromengera. PJ"emiera za skim WI6!1:iS7:aJW& - dly. j.elSit świecziki". 
kilka dtni! Piraga - Warsm- HALLO, TU PRAGA... - Najwięcej nadz1ei pokładamy - zwti<e-

TEATR POWSZECHNY wa pOlWięk5za lSdę Czesi do wyścilQi1l Wal'Szawa - Pr<liga - lI'ZYł się w tolk'll .room.oJWy prezes CzesikLej UlIlii 
Dziś cz; powodu akademii Towarzystwa Przy- z gQdz[ny Illa. go- 'Warszawa ip'I'zywią.z'llją nile mniedsz.ą wagę od Konarsikiej - w naszym mł'Odym, b:a;rdzo u-

jaźni Polsko _ Radzieckiej przedstawjenie za- dzilll~. Co,drziewe lIlas, N~e zaniedbują ani p.rzygotow,ań, dIIli Si~I'O- oo'01ni'Onym IlooUa!fZlu J'aJnije Ve.'Se~ym. ilct6ą- jwi 
wieszane. o!d'bie!remly !pOo ik:i!l- ny propaJg.ando-we'j Itego wyścigu. Pr,ze:z; [aJdio tpOsiada z'a sobą dość bOiQatą karierę ssp.oTto~, 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA kaJdziesioą!t 1€'te1fO'" lCi7JeSlki'e codzie.nnie morina słuchać ik'om'UllliJlca- Vesoely jest 'll nas beoz1koinJk:m'eI!lcyjny - m6wi 

ul. Daszyńskiego 34. nów 'W' ':redakoj~ Z ,Mw dotycz.ąK:ych ostatnich już przygotowań, p. NeJedly, Dotycllc:zas wygrał ()ID. pra.wi'e 
P.IiOlŚbą '"' TÓme dn, tt 1pr~ czeska cooclziennie p05więoa wyśdgo- wszys!tik:Jie wyśdgi w CBoR. 

Dziś i codziennie o godz. 19f15 farsa Noela .... .. . . k K Ż d .... foamacje ilłQty>cz~e .~ .. pOiTO ml€Js,ca ua swychollumnach epo.r- JA: JE DZI FAWORYT CSR - VESELYf· 
Cowar a "SEANS. UdzIał bwrą: Hanna t . w:t€Jhlci,ej . '~"Ówych, Okazuje się, że Vesely jeS't bardzo w}'lt'my-
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz- zy 't ' .. . ej . lm~~ ; ~i\ OBOZIE W PISZCZANACH ma!ły, każdy bowiem 'WVĆcig o:ozg'nrnAT'" na t~~. , ....' lC ora rOZlllUail'·aml SWyml rpr.1le~52l!!. '!N,",uz. . .. l ~ -, •• ~ ~ 

kowna, Wanda Ja~ubmsk~, Michał. Meh~a, stkie dotychcza5owe. _ ...... Kpna'T7le na.s.i _ oświadczył prez.es Uni:i po obejmując od IM7JU prOJWadzell1ie, iktóregg 
Da~uta .Szaflarska. l LudWIk Ta.tarsln. RezY_

1 

W Wieńcu-Zdro.ju pod .!&:!howym okiem 1iK'01atr&k1e1Ii',f'Nejedly ~ już od 1 ikwieltnia lIlie oddaje ipIZ~ważnie do ik'Ońca. Poza Vese­
serIa ~lchała Mehny. DekoraCJe Jana Ryb- trenera Zygmunta Wiszniclg,e.go, popularnegO' '.1pttebY'w'ają lila spe.cjallnym obozie w Pliszcza- łym do QZoło,wej klasy Czesi zaliczają: Cibu1ę, 
kowsklego. lIli,egdyś k'Ollarza szo<s'Owego<, eiLiJta lIla.szy;oh IS'LO- IOJaCh •. :pięklnej miejscowości górskiej. Ki.erow- S'Os.iJk'a, Perle'a i KOill arre1 ego. Według ~ 

Kasa czynna od ll-tej do 13-tej l od 15-tej. 5l0WCÓW przygotoJWuje sJę 00 \tej wielikiej ba- I!l.illd~m olb.o~ iW'~!piszczana.ch je,.t ZiIl<lJll.y w ik'O- ;p. Nejeddy ko'l<lirZe czescy po'WimnIi. ooobyć w 
Tel. 123-02. ta.!ii w pocie czoł·a. Pocą 1Sd~ chł,ofPCY obficiE!', łach EipOirloJWych' Czechol5łowacj~ tJrene-r Józef wyścigu WCIJI'6zawa - P.r·aga - WaiffiZlawa jed­
TEATR KOMEDI1 MUZYCZNEJ .. LUTNIĄ" zwłaszcza ob eanie , podczaJS faili ciepł.a., jaKa' Kebrle. PoKi jeg.(j "żelazną ręk'ą" ko'larze erze· no z czołowych m:iejsc w k~asyfi.ka<:j;i druq;y-

Piotrkowska 243 do nas nies'Podzi·anie :n.apłynęł.a. ch06łOJWaocy' srzybiko doclJ.odzą d'O fo.rmy, nOlwej. 
ROWERY ZE SZWAJCA'RH, 

DĘTKI Z WŁOCH Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o ° treningu naszych ikonatr.Ly już p.isa.!ilŚmy, "GRA WARTA SWIECZ,KI" 
godz. 15,30 i 19,15 "ZEMSTA NIETOPERZA", nie będziemy się więc ipo:wllarr7J1lĆ - dzlsila,j - KariJdy llooł6T$ prze'bywający JW olbooie -
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. poJn,fo.rmujemy na:tomia.ost Czytelin.iJków, jalk d~ mówi' p. Nejediy • .... ·:,:JOCfdziennie musi odbyć 

Teatr "SYRENA", Traugutta 1 wyścigu Warsz·awa - P1raJg~ - WaTSZ.a.wa trening !pr:zeljeżdżają~ od 7Qo do 150 Ikidometrów. 

~ta~~ie b~ ~:! :i:~::ta~,~~~~;l~~~l,~: I ~ g r O d C '" ,f) z· n a p "y w a · ą 
Barwna groteska dyplomatyczno - satyryczna (f 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały .... 
zespół "SYRENY", balet i orkiestra. Pocz. 
przedst. o godz. 19,30. 

KOlla.r:z.e czescy, jak 'Oświadczył iclJ. piTezes, 
:róWlllierź j'aik: i !llaJsi b.OTyka,ją się cz; bIałkiem od­
pOIWiedniego sprzętu koilarElk:Lego. Wskutek te· 
go cihcąc dać swoim za:wodn:i!kQm jaik: najlw.ięk­
&Ze s'zaIllJSe zwycięstwa - ~eni byli 6'p'IO­
w&dz·ić dUa swycll kolarzy ,,maoszyny" ze Szwaj 
carii, a zapaosowe dętki z Włoch, Dla. aselk.ltl.M­
cjd ,jOOinalk fiJTm.a "Bata" w Zlini.e iprzygotowała , 

Mi'arą coraz więiksz€90 zainteresowania wkigiem WIiliI1SZ.awa - Pra.g-a - W'aJrszawa lIla. wszeWk1 wypadek peJW.ną lillo.Ść dętek wre.-
jest wz,xa"tając-a Il ik·ażdym dniem ilość :z.aKiekJ.aTo.waIIlYch 1DIa.gr6d. W dniu 'W~o:rajszym na- snej prodiUk.cji. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
"Dobrze skrojony frak". 

gro·dy zadeJda:ro-wali: Mimister Bezpieczeństwa IRUlbIiic.z:n,eigo. t'Ow. lRad/kIVS!w"icz, Dowódca K'OT- NAJPIERW EL'IMINACJ,E - POTEM SKŁAD 
pusu Bezpieczeństwa WeJWnęt:rZilJ.'ego - g€lll.. Swi'etlii!k:, Związelk Samopomocy Chłopskiej, Ostat,oczny skJad swych dI1UżYlll. na obydwa 
Ce!1tra,l!1y Zarząd Pr,z emysłtu Włó'ktenni~ego, Zjednoczenie PI7Zlemys.lu ObIabilaIIk'oJWego, Pre- wyścigi Warszawa - PTiaga i P.ralga - Wa:r­
zY'dent m. Łodz.i, tow. Stawiński i wielu !innych. sz'aJWa Czesi 'U15lba'lą 'Po klillk'U wyścigach ediani-

Teatr .. OSA", Zachodnia 43, tel, 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 "WIOSENNY 

W Łodzi zgłoszenie nagród przyjmuje re dakcja "Głosu Robotniczego", ul, Piotrkow- ll<i!(!yjnych, między mymi po wyścigu PilS.7JCZa-
ska 86 (lel. 254-21) w gor/zinach od 9 do 11. ny - J3..raIti'Slava. - Piszczany. 

----------------------------------~----------~------
Bl'EG". Przed niedzielną ... ..,ecze.., Worto-Tęczo 

'Y~::i~~~:;;:~;7~o:~\~~ ~:;~·.t'''-IC Z y d O i d Z i e d o P o i e d y n k ul a s kó ł a -S Z Y m u r a? 
. , N rI . dluższej przerwi-e spowodowa.nej iooy- mie.jSCIU w IDlstrz.ostwach. N~,e potrz-ebujemy 

ADRIA _ Pani Miniver" odz. 16 1830 21' wl'dualnymi ~il5tr:wstwami Polski, W. niedzielę c.hyba dodawać, że ~ Tęr..z·a 'llczyni ws;z;y5'liko, 
. " , g "" czeka nas Cle:kiJJwy mecz b okosefskl z cyklu co będzie w jej siJe, aby ze spo'tkani<a teg:> 

w medz. 13,30. " kończących się mistrzostw druż}'ll1owych. Do wyjsć zwycięsko. 
BAŁTY~ - ,.'Dusze Czarnych, godz. 15, 17, I ~odzi p. r~yjeżdża tym razem pozn.aJls,k .. a Wa'r.ta, S!'nsac.ją meczu będ~ie występ dwóch mi-

19, 21, w medz. 13. "tor~ Z.!]lle·rzy SIę na nngu w ha'h Wimy z Tę- strzów Polski Szymwry (Wa'rta) Jasikóły 
BAJKA - "Dziewczę z Północy", godz. 16,30, : czą. Wa'r ta, jak nam dono5zą, 'Przyjedzie w (Łódzj, Mórzy być mo,że będą musieli stoczyć 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. '1 sWY·'ll najsilnielsllym sikladzie, gdyż mecz nie- nawet ze sobą pojedYlIl.ek w rjngu, obaj ho-
GDYNIA - .. Program Aktualności Kraj. idzIehl}' zadecyduje w dużej mierze o trzecim wiem mogą walczyć w tych ~amych wa.gacll 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15' w nie dz. 12, I -... . • ~. ,~~.~>-~. -------------
13 i 14. . . .. .• I CzqteNnicQ piS'IQ •• :. 

GDYNIA - ,,0 6-teJ po wOJllle , godz. 17, I III 

HEL - "Pościg", godz. 17, 19,21; w niedz. 15. . I t1 
• zla 'recki 19.21; w niedz:. 15. I -O S~ę pl 

MUZA - "Zielona dolina", godz, 17,30, 20; l 

w njedz, ·15. j n lZK II I k ) Z 9 B .) 
POLONIA ~ "Ostatni etap", godz. 16, 18,30, a meczlI .. o osz ryw . rzezmy 

21; w ru~dz. 13,30. I" Od dłuższego już cZaJS,U ca- P<r,zewaga Zrywu jedllaik się nadal uwydart-
PRZEDWIOSNIE - "Na tropie zbrodni"! ~.. la praosd s,porto'Vva wypowie- uiała i do przerwy wynik utrzymał się 2:2. 

godz. 17, 19.21: w niedz. 15. ~ 'Iziała o'strą walkę brutalno- vV' . 
ROBOTNIK _ "Knock _ ouf', godz. 17, l'" ., " <-ci na boiskach p ił.k1l'r5ikkh, pIerwszej polowie gry w 35 minucie zo-

Sltał kontuzjo'WiłólY jeszcze drugi gracz Zrywu 
21; w niedz. 15. > ' ')iętn'lijąc sprawców z'ajść. Nie l' k k' B l ł l b ' , zy: OWS l o es aw 'Przez ewego o mncę 

ROMA - "U progu tajemnicy", godz. 16 3C ~. ,~aW5ze jednak winę po,nos?Kj ZZK 
18,30, 20,30,' w niedz. 14,30. ' I .'" -, "4\" zawodnicy. Często do bru tal- przez ooeTleiIlie w !Szczękę, a gdy upadł, 

został jeszcze k'OpI!lięty. 
REKORD _ "Skradziona sława", godz. 16,30, ne] gr~ oapuszcza saro sędzia, co jest na5zym 

'zdau'em . d s c L Osb t' t k' , Po przeJ"wie !l.a{faJ ZZK grał brutalnie. Gdy 
18,30, 20,30; w uiedz. 14,30. _ l ,. _,me OIOU z z,aKne. . a mo a,' l wypa' prawy lącZl!lik ZJYwu przechodzi z pi l.k a. le-

STYLOWY _ "Mali detektywi", ~odz. 1615 oel';: mi= miejsce w ollu5zkach podczas me· 
., , cz,u o mistrzostwo kI. C pomiędzy ZZK (Ko'- wego 'Obrońcę ZZK i chce 5'trzelić bramkę, leo 

18,15, 20.15: w niedz. 14.15. luszki) a Zrywem (8rzeziny). Oto co o tymI wy obrollca ZZK napada na lu'ego z boiku i 
ŚWIT - "Niebo czy piekło", godz. 16,30, 18,30, me'c.zu pisze nam jeden z Czytelników: p.rzewraca go brutadnie, na co sędzia nie 

20,30; w niedz. 14,30. "Na dzi.eń 17. IV. 1948 r. zostaJ ·wyzna'Czony zwrócił uwagi. Bramk'aorz ZZK poz-woaił sobie 
TĘCZA - "MaI! detektywi" godz. 17, 19, 21; mecz mistrzoY\ski KI. C pomiędzy ZZK (KI)· jeszcze na taki wybf1lJk niesporlowy, że w pew 

w niedz. 15. lusz:k;) a Zryw (Brze,zill1Y). Mecz odbył się w nym momemcie z.łapał !piłkę i go.nił z nią gra-
TATRY - "Dwulicowa kobieta", godz. 17, Kohlszkach dn·a 17 ~{wi·et,nia o godz. 16.30 i CZil, aby go ].copnąć, na co sędzia również nie 

19, 21; w niedz. 15. prow,a,dzony był przez sędziego ob. Góreckie· zwrócił uwagi. 
WISŁA - "Nauczycielka wiejska". godz. 16, go Si. z Koluszek. Ob. GÓre·c.ki dopuścił do Pr'O..simy ŁOZPN, aby na p,rzy s.ZIlość nie wy-

18,30. 21: w niedz. 13.30 bru'dlnej gil'y od samego początku. W 10 .. lej zllaczal sE)dziów na mistrzo'wskie mecze z te.go 
WŁOKNIARZ - "Wśród ludzi", godz. 15, 17, minucie sfa'll'lowa.ny przez obrOllcę musiał o· ",amE'go miaosta, a 7Jby-t toJerilJllcyjnych sędziów 

19, 21; w niedz. 13. .p_u_Śc_!_Ć_b_O_i_sko __ S.m_ o .. la_r<PE'I_k_(Z .... r..;,Y' ... w .. )_. ____ ....... _.;p_r_z1.;,·kl_· .. a_d_ll_ie_k_.a_f_ał_. _______ _ __ _ 
W'OLNOS"'" - "OsI atni etap". ~odz. 15,30. 18. 
• 20.30' w nied - 13 
ZACHĘTA - "Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; Yi niedz. 14,30. 

14.00 Mozart-kwintet, 14.30 Słuchowisko dla 
dzieci, 14.50 (Ł)Mllzyka słowiańska, (płyty) 
15.10 (Ł) "W pocztowych Zakładach Graticz­
nvch w Lodzi" 15.20 (Ł) Chwila muzyki, 15.22 
(L) .,Robotnicy mówią" 15.25 Chwila muzyki. 
15.28 (Ł) Wiad lokalne, 15.33 (Ł) Rozmaitości, 
16.00 Dziennik 16.20 "Głos Młodych" 16.30 "U 
poetów staropolSkich'" audycja liter. 17.00 
Koncert rozrywkowy 17.30 (Ł) Muzyka polska 
(płyty) 1t.50 (Ł) .,Ulica między rynkiem pol­
skim a radzieckim" 18.00 Koncert muzyki lu­
dowej Transmisja z Blldapesztu. 18.45 Lekcja 
języka rosyjskiego .19.00 Audycja dla wojska 
19.30 ',Zaklęty dwór" 19.45 Muzyka lekka 
20.00 Dziennik 20.50 "Prasa polska na Ś~ąsku" 
21.00 Audycja Chopinowska 21.30 "W trzecią 
rocznicę oaktu przyjaźni wzajemnej pomocy 
i współpracy wojSkowej ze Związkiem Radziec 
k.im" 22.30 Muzyka lekka i popularna 22.45 
(Ł) Koncert źyr'zcó. (cz. l) 22.58 (Ł) Omówi e 
nie progr. lok. na jutro 23.00 Ostatnie wiado­
mości 23,30 (Ł) Koncert żyrzeń (cz, II) 23,48 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn, 

Wyrok W proceSie nieuczciwych 
urzędn"ków B. o. s. 

W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Rejo­
nowy ogłosił wyroI, w sprawie 10 nieuczci­
wych urzędników Bry"'ady Ochrony Skarbo­
wej, 
Oskarżony Garnucb Skazany zostal na 8 

lat więzienia i 4 lata utraty praw, Milewski 
- 10 lat i 4 lata 'Utraty praw, Olczyk - 9 lat 
i 4 lata utraty praw, Tysiak - 3 lata więzie­
nia, ŻukowsI{i - 2 lata więzienia z zawiesze_ 
niem na 3 lata (Sąd zarządził natychmiastowe 
zwolnienie). Muchin - 10 lat więz. i 4 lata 

Kino "WŁOKNiARZłł 
Początek seansów: 

W dni powszednie: 15, 17, 19,21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19. 21 

Produkcja: SojuzdietfUm 

Eksploatacja: p, p, Film Pol~!(i 

utraty praw, Michalski - S lata więz. i 4 
Jata utraty praw, Nagiel - 8 lat więzienia i 
1 lata utraty praw, Niedźwiceki - 3 lata wię­
zienia, BrykaIski - 8 lat więzienia i 4 lata 
utraty praw. 

\ W .mo~yw~ch wyroku Sąd podkreślił, że 
oskarzem, ktorzy swoją działalnością powinni 
byli wzbudzać zaufanie społeczeństwa da. in­
stytucji Brygady Ochrony Skarbowej, wyko­
rzystali swoje stanowisko dla OSiągnięcia oso­
bistych korzyści. 

DZIS PREMIERA! I 
Film radziecki z życia genialnego pisarza 

Maksvma Gorkiego 

O-d L -II 

W roli główo,j, A. LIARSKl

Z i~1 
Ryżyser: MAREK DO~SKl .. 

__ -2 __ _ 

SZyD/ura 
(Warta) 

Jaskóla 
(Tęoza) 

w pólciężJdej i ciężikiej. Wl.lzystlk'O będzie za­
leżało od posunięć taktycznyQh obydwóch Id'U. 
bów. ° TYM - SZA. .. 

Jak nas dochodzą słuchy "Tęcza" przygo­
tOW'll'je nam i inną ru.espodziankę. Być mo­
że bowiem, że łodzianie wystąpią wzmocnieni 
jeszcze w wadze półciężkiej jednym z lilowych 
zaJWodniIk.ów, [ctórego jes'Wle nie oglądadiśmy 
na nngu w Ło·dzi. Ale o tY,m na 'l'la:zi,e sza ... 

Niedz1el.ny ...rystęp Wa'rty pOZlIlańskie.j w 
Łodzi będZlie 'Ostatnim w tocz'ących się mistrzo 
s-twa{;h, toteż już dziSiaj wzbudza duże za.im­
tere..sowanie w sfe1'ach pięściarskich naszego 
m.L~sta, tym bardzi.ej, .że przewidywany jes1 
bOJ o kazdy pou,nkt, ktory zadecydować może 
Q lokacie tych dwóch klubów w k<Jńcowej t1.' 
beli mistrzostw. 

OD DZISIAJ PRZEDSPRZE<DAŻ BILETOW 
Prz.ewidując dużą frelk"vencję i chcąc za­

pe:vnić obej,rzenie tego ciekawego meczu jak 
.na'Js~el'Szym ma:som robotniczym, on dzisiaj zo 
stame u'f.UChOml0I!la ,JlIzedsprlledaż biletów w 
za!k-ładach p.racy, przy c.zym człon:kowie Idu­
b?w ~zeszQn)'(:h przy Zw. Zawodowym Włók­
lIl!l·arzy będą mo,gli nabyć b iil et Y uilgowe w ce­
me 50 złotych. 

Dobro B OSSo trlłlo •.• 

Druga poraŻka Czechów 
Śląsk lwycu,ża Pragę 2:1 

WCzoTaj w Kato'wicach 'Odbył się mecz pił­
karski 'Pomiędzy iTeprezentacją Pragi i Sląsk'a, 
zakończony l!liespoodZli,ewa.nym z'wycięstwem 
SląSika 2:1 (2:1). 

Reprezentacjoa Braogi slclaooł-a Siię w lwiej 
części z g'raczy rep.r8Zlel!ltacji pa,ństwowej, kt6 
re. w llIiedzie~ę wałczyła w W<!lT5Zawie, Mecz 
wyw'Ołał w KaltowicaCh lIlie.bywałe zadnte-reso­
wa1llie. Na t'rybunach pomim'O powszedni'ego 
dnia zebrało si<; około 30 tysięcy widzów któ' 
my z wielkim entu.zjaz.mem przyjęli zwydę­

s-two Sląza!ków nad dos~ol!l.ałym zespołem czę­
slciJm. 

~~:Z s_~ał mjj!l". SZI.DIa!i{de;r •• 




